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Pan islamizm.
Lwów d. 20 sierpnia. 

Do panslawizmu, panrusyzmu, pan- 
germanizmu, panlatynizmu przybywa 
„izm* nowy, może najciekawszy — 
panislamizm, wszechislamizm. Wpro 
wadza go na deski dziejów bieżących 
półurzędowy organ turecki, wycho­
dzący w Konstantynopolu Sabah w go- 
rąoym artykule, w którym upatrują od­
bicie panujących w pałacu sułtańskim 
poglądów i aspiracyj. Sabah pisze mię­
dzy innemi:

„Obowiązkiem jest wszystkich ma­
hometan na całej ziemi, uległość dla 
Ironu chalifa (sułtana tureckiego), al­
bowiem chalifat to niezbędna podpora 
islamu. Chorągiew islamu osłania trzy­
sta milionów mahometan, których wię­
zy niezłomne zespalać powinny ; jako 
też państwo Osmanów, przez swoje 
znaczenie polityczne i terrytoryalne 
jest sędzią wszech ludów mahometań- 
skich. Ze wszystkioh państw mahome 
tańskioh, jakie od 14 wieków powsta­
wały, utrzymywało się tylko państwo 
Ottomańskie, które świat oały to po­
strachem, to podziwem napełnia. Wier- 
nośó dla chahfatu także koran. naka­
zuje Przywiązania do wielkiego oha 
lifa należy od wszystkich mahometan 
żądaó tern bardziej, ile że sułtan z ca­
łej siły islam moralnie i materyalnie 
ochrania i jako prawdziwy ojciec ma­
hometan wyznawcom islamu na całym 
świecie dobrodziejstwa wyświadcza * 

Jeżeli co do podobnych artykułów 
prasy rosyjskich, to tem więoej co do 
takiego artykułu tureckiego zawsze 
na to zważać należy, ie  bez zezwole­
nia, a może i natchnienia rządu nie 
mógłby się pojawić. I co pisze Sabah, 
to nie jest tylko frazeologia, fanabe- 
rya, górnolotnośó pióra, ale ma olbrzy­
mią podstawę. Jak daleko sięga głos 
mnezzynów, wszędy w świecie muzuł­
mańskim rozległy się potężnym od­
głosem wieści o zwycięstwach Turków 
nad „giaurami“ , wszędy targnęły się 
gotowe do wulkanicznyoh wybuchów 
i chwilowych poświęceń bez gra­
nic ludy wyznające islam. I gdzie­
niegdzie, tak w Indyach, w Af­
ganistanie były pobudką do czynów. 
Dzienniki londyńskie przytaczają z 
wychodzącego w Kalkucie organu ma- 
hometańskiego Indian Daily News 
odezwę następującą:

„Wrogi sułtana rzuceni o ziemię. 
Znowu farkoce chorągiew muzułma­
nów z wielkiej wysokośoi i rzuca fał­
dy swoje na przerażonych „niewier­
nych*. Mahometanie ocknęli się z dłu­
giego snu, aby pokrzspieni działali 
dla islamu z mieczem w jednym a ko- 
ranem w drugim ręku. Nasi współ- 
wiercy w Kabule (Afganistanie) zape­
wniają nas, że Jego Mośó emir Kabul- 
gki, jak przesławny Mahmad Sebukte- 
gin, gotów jest wyzwolió nas z jarz­
ma chrześcijan. Zapewnienia te co- 
dzień otrzymujemy. Jego Mośó przy­

gotowuje swoją armię. Co gdy nastą­
pi, opowiedzianą będzie chwała islama 
od jednego do drugiego końca Indyi, 
Emir powołał obecnie wszystkich moł- 
łów (duchownych mahometańskioh) na 
naradę, czy powszechny żehad (święta 
wojna) ma byó obwołany. Mołłowie 
zgodzili się na to. Ogłoszoną księgę 
(jaką?) rozdano między Pantanów i 
Sepojów armii (krajowców w agiel- 
skiej służbie wojskowej). Teraz każdy 
żołnierz mahometanin zna swoje o- 
bowiązki względem islamu. Nasi do­
brzy ludzie w Kabulu przy pomyślnej 
sposobności wyprowadzają swoich lu­
dzi do Indyi i wpływ Jego Mości ka 
bulskiego uwydatnia się od jednego 
końca kraju do drugiego. Jakaby to 
była sława, gdybyśmy mieli takiego 
monarchę! Jakże byśmy się znowu 
stali taoy, jakimiśmy b y li! O, jakie 
: adzieje 1!..,

Vrtykuł ten zaś wyszedł jeszcze 
d. 21. lipca, a więc przed wybuchem 
powstania w Czitralu i Peszawerze, i 
dzienniki tureokie, odgrażające się 
Anglikom w Indyach islamem, nieza­
wodnie o nim wiedzą. Narazie też — 
i nietylko na razie — ruch ten pani- 
slamski, choó się w całym świecie mu­
zułmańskim odzywa — groźny jest 
tylko dla Anglii. Nie potrzebują się 
go obawiać Francuzi w Algiery i i Tu­
nisie, gdzie chyba tylko wybuch prze- 
oiw żydom, dręozącym bez litości 
krajowców, zwrócić się może; a jeszoze 
mniej obawiać się go potrzebuje oarat 
w swoich posiadłościach azyatyokioh, 
chociaż tam leżą takie słynne twier* 
dze islamu jak Samarkanda i Bocha- 
ra. Inaczej ma się rzecz z Anglią, 
która w samych Indyach prawie 60 
milionów poddanych mahometan po 
siada, którzy są najdzielniejszą ludno­
ścią indyjską. Dzienniki angielskie 
przerażone. W zbuntowanym obecnie 
małym stosunkowo kraju skoncentro­
wano już 10 000 wojska a wysłano z 
głębi Indyj jeszcze 15.000.

I nie byłoby przerażenia w Albio- 
nie, gdyby rzeczy stały tak jak da­
wniej, jeszcze kilka lat temu. Anglicy 
nawykli już odbierać zrazu porządne 
cięgi, aby następnie tem dzielniej so­
bie powetować. Ale dzisiaj muszą nie­
tylko stłumiać bunty, ale oraz rzeczy 
pokierować tak, aby Rosyi nie nastrę­
czył się pretekst do interwencyi. Ro- 
sya rozgospodarownje się na Pamirze, 
i rychło patrzeć, jak z Dachu Świata 
(tak zowią Pamir Azyaoi) zwalą się 
kolumny rosyjskie, i na nizinach rze­
ki Indu , agrają piszczałki kozackie.

Właśnie teraz donoszą, że przez 
góry Zaałtajskie, przylegające od pół­
nocy do Pamiru, budują Rosyanie dro­
gę, najwyżej położoną na świecie. Śre­
dnia wysokość tych gór 18.000 stóp, 
niektóre szczyty sięgają do 23.000 
stóp, a przełęcz Kisyl Art, którą pro­
wadzi tu droga, leży na wysokości 
14.000 stóp. Drogą przeszła już na 
drugą stronę przełęczy, i mając prze­
szło dzie.vięó stóp szerokości jest 
przedewszystkiem dla koni i mułów 
juoznych przeznaczona, ale dogo­

dna także dla wozów i armat, ponie­
waż nie jest bardziej stromą od in­
nych gościńców górskich.

K0RESP0NDENGYE.
Berlin d. 18. sierpnia.

Ktoś, kiedyś — mniejsza o to kto 
i kiedy — powiedział, iż Fridrichs- 
strasse w lecie przypomina mu... lwów 
ską Zarwanicę podczas wszystkich czte 
rech pór roku. Na Friedrichsstrasse bo­
wiem pośród gwary niemieckiej sły 
ohaó latem bardzo często mowę pol­
ską, na Zarwanicy zjawisko to powta 
rza się rok oały. Dźwięki mowy na­
szych kochanych Szmulów i Pinkasów, 
bardzo przypominają język kochają­
cych nas Gotliebów i Fritzów, złu­
dzenie więc byó może, a zatem ob- 
serwaoya nie pozbawiona jest słu­
szności.

Zdawałoby się, że w roku bieżą­
cym Polacy mniej licznie dadzą się 
widzieó na Friedriohsstrasse wobec tylu 
nawoływań prasy, wobec tylu dowo­
dów „sympatyi“ dla nas ze strony Pru­
saków 1... Ale byó może, że istotnie 
Berlin mniej jest obecnie odwiedza­
nym, tylko przybysze, pomni na u- 
wagi pism — głośniej po polsku mó- 
mią, dobitniej usiłują manifestować 
swą narodowość... Byó może, ale ozy 
tak jeBt? Od szeregu lat widzę Frie- 
drichstrasse w leoie, od szeregu lat 
przypomina mi ona Zarwanicę podczas 
wszystkioh czterech pór roku, a w ro­
ku bieżącym niemniej i nie inaczej 
jak lat dawnych.

I jedno tylko się zmieniło: ooraz 
rzadziej widnieją napisy w magazy­
nach „tu mówią po polsku“, za to 
przynajmniej ooraz częściej ziszcza się 
prawda przypowieści o... grochu rzu 
conym na ścianę.

Nie wiem jak tam odbywa się od­
wet na kioszeniaoh Niemców, o KA 
rym przed niedawnym czasem tyle 
mówiono i pisano, mogę jednak po­
dzielić się z czytelnikami wiadomo­
ścią, że Niemcy, nie mówiąc wiele i 
nie pisząc o ucisku kiesźfeni naszych, 
podnieśli w tutejszej poli jchnioe opła­
tę d ’a cudzoziemców za zdawanie e- 
gzaminów z 30 na 120 marek za egza­
min dyplomowy i 80 za kandydacki. 
Jest zaś podobno w projekcie podnie­
sienie opłaty laboratoryjnej ze 100 
marek za semester do 600—800. Dro­
bna to, oo prawda rzecz, ale jeden do 
wód więoej, jak bardzo sąsiedzi nasi 
pragną odwiedzin naszych u siebie i 
jak bardzo się o to starają. Ale zape 
wnie nie ostudzi to naszego zapa­
łu, jak tyle innych rzeczy go nie 0- 
studziło.

Bardzo znamiennym faktem, cieka­
we i dotąd niebywałe światło na ka­
płanów wiedzy — kapłanów pruskie­
go pochodzenia — rzucającem jest 
wiadomość przez Poscner Zeitung po­
dana, dotycząca osobistości profesorów 
niemieckich wszech uio, należących do 
związku hakaty stów.

Oto nazwiska tych uczonych wro­
gów żywiołu polskiego: dr. w . Busch 
z Tiiringen, znany szowinista dr. Fe­
liks Dahn z Wrocławia, dr. Dohrn z 
Królewca, dr. Erdmannsdorffer z Hei­
delbergu, dr. Fryderyk v. Esmaren z 
;Kolonii (przez żonę krewny cesarza 
Wilhelma II), dr. Ernest Hftckel z Je­
ny, dr. Grober z Fryburga badeńskie- 
go, dr. Heigel z Monachium, dr. Heyok 
ż Heidelberga, dr. Hóhlbaum z Gies­
sen, dr. Kahl z Berlina, dr. Łampreoht 
z Lipska, dr. Eryk Lisegang docent 
prywatny z Berlina, dr. Mareker z 
z Hali, dr. I. Merker z Getyngi, dr. 
Qainoke, z Kolonii, dr. G. Schmaller z 
Berlina (wybrany obecnia rektorem u- 
niwersytetu berlińskiego), dr. M. We­
ber z Heildelberga, dr. baron Willa 
mowitz Mellecdorfl: z Berlina i dr. Win- 
delband ze Strassburga.

Szereg tych nazwisk głośnych w 
nauce, powinien przekonać naszych 
polityków o mylności ich zdania, że 
propaganda nienawiści rasowej nie ma 
nic wspólnego z wysoką kulturą nie­
miecką, szlachetną i hnmanitarną i 
jest objawem anormalnym. Nie ; Nie­
miec, obdarzony niepospolitym na­
wet umysłem, zgłębiający i ogar­
niający bardzo nawet szerokie ho­
ryzonty wiedzy, dostaje jakiegoś 
zboćzenia umysłowego, wybuchu ja ­
kiegoś dzikiego szału na widok Po­
laka lub wogóle Słowianina. To jest 
szkopuł, którego nawet wielka dusza, 
wielki umysł w ciele potomka Teuto- 
nów, bez szwanku dla siebie, ominąć 
nie jest wstanie. Zapomina wtedy o 
wszystkiem wzniosłem i miotać nim 
poczyna wściekłość, dzika zajadłuśó, 
równa uczuoiom najbardziej nawet ra­
sowego psa, narówni z najpośledniej­
szym swego gatunku przedstawicielem, 
rzucającego się w rozjuszeniu na w i­
dok kota.

I jeszcze o jednej twierdzy, wy­
stawionej rękami Niemców na potę­
pienie i zagładę polskiego żywiołu 
wspomnieć muszę, o twierdzy z mu­
rów, z której w polskie szeregi nie ogień 
i żelazo w stal zakuci raubritterzy 
rzucają, lecz gnieżdżącej zbrojnych w 
złoto pachołków Merkurego. Jest nią 
„Landbauk“ , znany czytelnikom z nie­
jednego już poświęconego mu artyku­
łu. Założony przez hakatystów w celu 
energicznego popierania kolonizacyi 
niemieckiej w ziemiach polskich, za­
kupił około 70 000 morgów ziemi i 
rozsyła terez szurane odezwy do Niem­
ców na Pomorzu, w Brandenburgii, w 
Saksonii, w Szlezwiku i Holsztynie, w 
Brunświckiem, w Oldenburskiem, w 
Meklemburskiem i t. p. słowem miljo- 
ny tych odezw rozohodzi się w okoli­
cach przeważnie protestanckich. Na 
czele tych odezw jest wymalowany chłop 
niemiecki — ma to byó kolonista — 
orzący rolę w dwa konie. W dali wi 
daó ogrody, a wśród nioh zbór pro­
testancki.

Odezwa wzywa młodych rolników 
i przemysłowców, aby się zgłaszali do 
landbanku w celu nabycia kolonii w 
polskich prowincyach, które z małym 
stosunkowo kapitałem kupić mogą,

bo ziemia tu jest o połowę tańsza jak 
w zachodnich częściach Niemiec, za 
200 — 300 marek można dostać mor­
gę roli.

Dalej powiada „Landbank", że już 
rozparoelował trzy majątki, obejrau- 
jąoe 10.650 morgów, a oprócz tego 
jeszcze na 14.000 morgach osadza ko­
lonistów.

Ale odezwy te niewiele pomagają 
„Landbankowi" podobnie jak i korni- 
syi kolonizacyjnej nie udaje się usa­
dowić Niemoów na ziemi polskiej. Nie 
dawno ogłaszał, że parceluje Karbowo 
w W. Ks. Poznańskiem, ale nabyw­
ców na grunta nie znalazł i teraz za­
kłada w tych dobrach fabrykę kafli i 
porcelany. Komisya kolonizacyjna w 
zasadzie zaprzestała rozdawania grun­
tów osadnikom niemieckim i albo sa 
ma zarządza zakupionymi majątkami, 
albo je  oddaje w dzierżawę. To sa 
mo musi zrobić „Landbank", któ­
ry wymienione w odezwie 10.650 
morgów sprzedał tylko 24 nabywcom, 
tj. sprzedawał jedynie większe fol­
warki.

Schlesische Volkszeitwig ostrzega roi 
ników niemieckich, żeby nie szukali 
szczęścia w okolicach polskich. „Tu­
taj — pisze — dostają się oni mię­
dzy dwa młyńskie kamienie: mię­
dzy latifandya wszechwładne i wytrwa 
łego w wymaganiach skromnego chłopa 
polskiego."

Od 1815 roku pracuje się z nie- 
zmiernem natężeniem sił nad wy rugo 
waniem chłopa polskiego, ale on jak 
siedział, tak siedzi na swojej skibie. 
Pewno „Landbank" też ze swoim „pa- 
tryotycznym1* planem nie będzie miał 
większego w tym względzie. Gdyby 
tu mniejszy rolnik mógł zostać tak 
szczęśliwym jak mu obieoują, toby zo­
stali nimi mniejsi osadnicy niemieccy 
i nie wynosili się ze swoich chudob, 
jak to naprzykład widzimy w okręgu 
nadnoteckim." K. Cs.

A N A A C H I Ś C I .
Zamordowanie ministra Canovasa 

wywołało naturalnie w kołach anar­
chistycznych szalony entuzyazm. Zw o­
łano natychmiast zgromadzenia publi­
czne i z potwornym cynizmem błogo­
sławiono mordy, a błotem obrzucano 
ofiary. Czytając mowy, tej sprawie po­
święcone, doznaje się wrażenia, że ca­
ła ta „propaganda czynu" jest w zna­
cznej części objawem jakiegoś zbocze 
nia umysłowego, na którem psychia- 
trya przylepiła etykietę „obłąkania 
moralnego“ . Granicy dobrego i złego 
nie znajdą te mózgi chore. Rozeznania 
występku i cnoty tam nie ma. Widzia­
łem demonstracyę naukową takiego 
typu obłąkania. Na żądanie lekarza o- 
powiadal cały szereg zbrodni popeł­
nionych, a opowiadał pacyent tak spo­
kojnie, z takim apatycznym oynizmem, 
jakby pojęcie zbrodni było czemś cu- 
dzem zupełnie, czemś dla umysłu je ­

go nieprzystępnem. Kradł i mordował 
— cóż złego? Gdy lekarz dla uwido­
cznienia tej „morał insanyu pytał go
0 przyczyny, odpowiadał z przeraża­
jącym spokojem, źe mu się np. spodo­
bał krawat jedwabny pana X., więo 
go zadusił w wagonie kolejowym. Ża ­
dnego żalu, żadnej tendencyi upiększe­
nia zbrodni, żadnego szukania moty­
wów zasłaniających ohydę czynu, 
przeciwnie jakieś lubowanie się w 
szczegółach występku. Ot! mordował! 
Tak mu się podobało i zdawał się nie 
pojmować, jak temu dziwić się można. 
To typ, spotykany dość często w rze­
szy anarohistów. Jest tam zupełny za­
nik zmysłu moralnego, jest pewna 
zmysłowa satysfakcya w samem mor­
dowaniu.

Drugi typ to fanatyzm idei prze­
wrotowej, jakaś dzika, namiętna nie­
nawiść do wszelkiej kultury i oywili- 
zacyi, jakaś głęboka wiara, że zbu­
rzywszy ustrój państwowy, gotuje się 
raj dla ludzkości. Wszelka dyskusya 
staje się tu niemożliwą, bo jakże mó­
wić z człowiekiem, który w zniszcze­
niu wszystkiego, w zerwaniu wszyst­
kich pęt cywilizacyjnych, w bezwzględ­
nej emancypacyi indywidualizmu, nie 
ujętego w żadne karby zbiorowego 
życia, upatruje posłannictwo swoje. 
Są to sekciarze opętani krwawą do­
ktryną. Któż kiedykolwiek nawrócił 
skopca lub innych obłąkańców tej ka- 
tegoryi? W  Ameryce grasowała nie­
gdyś sekta „tygrysów ludzkich11, wie­
rzących silnie, że każdy ukrzyżowany 
człowiek idzie wprost do raju. Więo 
na krzyżach przybijali ofiary, a po 
trzech latach „propagandy" jeden se- 
kciarz drugiego do krzyża przybijał.

Coś podobnego spotyka się nieraz 
w rzeszy anarchistów. Majaczy im po 
głowach jakiś mętny ideał pierwotne­
go życia i chęć, aby ludzkości otwo­
rzyć wrota tego nieba; mordują z u- 
śmiechem na twarzy, z fanatyzmem w 
duszy, z namaszczeniem kapłańskiem, 
z poczuciem głębokiem spełnionego o- 
bowiązku.

Jak donosi czasopismo Post, wygło­
sił anarohista Weisheit w Berlinie mo­
wę piorunująoą, w której błogosławił 
mordercy Canoyasa. „Angiolillo — m ó­
wił — jest dla mnie prawdziwym fi­
lantropem, który z miłości do ludzi 
został mordercą." Inny znów zwolen­
nik „propagandy czynu", niejaki Lan- 
dauer, dziennikarz z zawodu, oświad­
czył, że „sława Angiolilla przetrwa 
całe stulecia". Są to wyraźne znamio 
na obłędu politycznego, są to psycho­
paci, których uleczyć nie można, tylko 
spętać trzeba.

Trzeci wreszcie typ anarchistów — 
a ten spotyka się najczęściej — to lu­
dzie wykolejeni, zniechęceni do życia, 
które im róż nie ściele pod nogi, dy­
szący nienawiścią do wszystkioh, któ­
rym los udzielił przywilejów szczęścia
1 dostatku. Zazdrość brutalna, wyuzda­
ny egoizm, jakieś bestyalne : „jeżeli ja  
nie mam, więc i ty mieó nie powinie­
neś" — oto motywy tych wyznawców 
anarchizmu. Znamion „obłąkania mo­
ralnego" w powyżej scharakteryzowa-
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Wieczne miasto
Wrażenia z podróży

Napisał

ZYGMUNT SKIRMUNT.

(Oiąg dalsiy.)

W pałacu Ferruzsi poznał Mickie­
wicz : Turgeniewa, Thorwaldaena, Bon- 
stettena, kardynałów Odesoalohi i Al- 
bani, a z rosyjskiego towarzystwa 
ks. Gagaryna, ówozesnego ambasado­
ra w Rzymie, słynną z dobroozynnośoi 
ks. Dietriohstein z domu hr. Szuwa- 
łow, która wraz z młodemi księżni­
czkami Woionoow-Daszkow leozyła u- 
bogioh i rozdawała im lekarstwa.

Niedaleko pałacu Ferruzzi przy via 
del Orso nr. 35 jest dom, w którym 
mieszkał przez dwa blisko lata Miokie- 
wioz wraz z Odyńoem. Zajmowali oni 
dwa obszerne pokoje na drugiem pię­
trze. W pierwszym pokoju stały na 
środku dwa ogromne^ szerokie łóżka, 
nad niemi przejrzysta opona, utwier­
dzona u stropu, następnie stało tu 
fcilka krzeseł, umywalnia i komoda na 
rzeozy. W drugim pokoju znajdował 
się naprzeciw drzwi wohodowyoh ko­
minek, na środku stół a na nim zie­
lone okrycie i duża, trójramienna lam­
pa mosiężna. Między oknami zwier­
ciadło a pod niem stolik, kanapa i ośm 
krzesek. Tak wyglądało pierwsze mie­
szkanie w Rzymie największego z pol­
skich poetów.

Y) owym czasie bawiło w Rzymie 
bardzo wielu Polaków. Najwięcej ich ; 
zbierało się w wytwornych apartamen­
tach hr. Alfredów Potockich. Tam po­
znał Miokiewiez ks. Sanguszków, ks. 
stolnikową Czartoryską, ks. Wilhelma! 
Radziwiłła, hr. Moszyńską, hr. Włady- i 
sława Zamoyskiego i w. inn. Panna 
Chlustin, późniejsza hr, Surcours, je ­
dna z najświatlejszych dam rzymskich, 
sławiła Mickiewicza jako proroka,

W czasie pierwszego pobytu w Rzy­
mie żył Mickiewioz w ścisłej przyjażui 
z Rzewuskim i poetą Garczyńskim. 
W domu Ankwiczów, przy via Mer- 
cede poznał się nasz wieszcz z Zy­
gmuntem Krasińskim. Autor Irydiona 
mieszkał w Rzymie czas dłnźszy; tu 
ujrzała światło dzieune Nieboska ko- 
medya, Irydion, wreszcie Niedokończo­
ny Poemat. Zygmunt zawarł w Rzy­
mie śoisłą przyjaźń ze Słowackim — 
obaj lubieli samotność. W noce księ­
życowe można ich było spotkaó prze­
chadzających się po Palatynie i ogro­
dach willi Mills.

U bram kościoła św. Augustyna 
rozstaliśmy się z powyższemi wspom­
nieniami. Kamienna fasada (ego ko­
ścioła jest z Trawertynu, pochodzące­
go z murów Colosseum. Z dziel sztu­
ki jest do wymienienia przedewszyst­
kiem słynny fresk Rafaela „prorok 
I*ajasz“ . Tuż przy drzwiach wohodo­
wyoh znajduje się wielka, cudowna 
statua Madonna del Porto z białego 
alabastru, dokoła której od rana do 
późnego wieczora klęczą rzesze mo 
dh)oyoh sję. Obok siedzi przy stoliku 
kapłan i zapisuje intenoye i wota skła­
dane ustawicznie cudownej Madonnie. 

Za owe wota odnowiono niedawno

tę wielką świątynię; obecnie nagro­
madziło się ich znów tyle, że filary i 
cała ściana naprzeciw wielkiego ołta­
rza obwieszona jest gęsto wotami po­
bożnych. W uszach, na szyi i palcach 
Madonny lśnią olbrzymie brylanty. 
Między wotami jest mnóstwo koszto­
wności, złotych i srebrnych zegarków, 
łańcuszków, sznury pereł i drogich 
kamieni, kule, które tu pozostawili 
chromi, cudownie uzdrowieni, pisma, 
które pierwszy raz odczytali ci, któ­
rym Madonna wzrok przywróciła itp. 
Sam widok tych wielu tysięcy ofiar, 
zdolny jest poruszyć naj większego nie­
dowiarka ; nadto owe liczne i drogo­
cenne wota są wymownem świadectwem 
żywej i głębokiej wiary, jaka tkwi w 
sercach ludu włoskiego.

Następujący Polacy są w tym ko­
ściele pochowani: Wojciech Leliwa
Spławski ma pomnik z białego mar­
muru; Piotr z Baczacza Habdąnk Ja- 
złowieoki, syn wojewody ruskiego i 
Jan Korab Falikowski — wszyscy trzej 
zmarli w wieku młodzieńczym.

Sąsiedni kościół di san Apolinare 
stoi na fundamentach świątyni pogań­
skiej ; tu znajduje się pomnik kardy­
nała Bedini „postawiony przez Pola­
ków". Przy kościele jest seminaryum 
duchowne oraz gimnazyum, gdzie się 
kształci młodzież, zamierzająca się 
poświęoió stanowi duchownemu. Ory­
ginalnie wyglądają studenci owi, nie­
którzy nie mający jeszcze 10 lat a 
ubrani w długie, czarne sutanny.

Najbliższym kościołem jest s. Maria 
dell’ Anima, należący do ambasady 
austro-węgierskiej. Przy tym kościele 
jest hospitium, do którego jednak Sło­
wianie z Aastryi przystępu nie mają.

Wązka uliczka prowadzi do naj­
większego z rzymskich placów piazza 
Nayona, gdzie był ongi oircus Agona- 
lis. Zdobią ten plac trzy studnie z 
wodotryskami, z których najpiękniej­
szą jest środkowa. Ponad studnią 
wznosi się egipski obelisk, na jego 
szczycie gołąb z gałązką oliwną w 
dzióbku (godło rodu Pamphili), u pod­
stawy obelisku cztery alegorycznie 
przedstawione rzeki: Danaj, Ganges,
Nil i Rio de la Plata. Niemałą ozdobą 
placu jest piękny kościół św. Agnie­
szki, należący do najbogatszyoh w 

i Rzymie.
Z placu Navona przechodzim do 

!gmachu uniwersytetu rzymskiego Sa- 
, pienza, tak nazwanego od słów, wy- 
I rytych nad bramą wchcdową: Initiwn 
sąpientiae timor Domini. Pałac ten fun­
dował papież Bonifacy VIII. Kościół 
uniwersytecki św. Iwona ma kształt 
pszczoły (pszczoła herb Barberinioh, 
z których pochodzi Urban VIII). Ko­
ściół ten zbudowany jest w niesmacz­
nym stylu barocco. Uniwersytet po­
siada bogate zbiory i bibliotekę. Zło­
tymi głoskami jest tu wyryte imię 
Mikołaja Kopernika, który w tJapienzy 
przez lat kilka wykładał astronomię.

Koło teatru Valle przechodzim na 
mały plaoyk „Pasquina“, gdzie nam 
wskazano „pomnik" Pasquina. Przed 
800 laty- mieszkał tu krawiec Pasqui- 
no, człowiek bardzo dowcipny a przy- 
tem uszczypliwy. Na uszkodzonym już 
bardzo pomniku Menelaosa nalepiał on 
kartki ze zgryźliwymi epigramatami 
na osoby zajmujące najwybitniejsze 
stanowiska w Rzymie. Znalazł się 
wkrótce i drugi dowcipniś, który od­
powiadał Pascjuinowi na posągu Mar

for i o na Forum. Po śmierci krawca. „Campo de Fiori", a na nim spiżowy 
kamień, na którym tenże umieszczał pomnik Giordana Bruna, Dominikani- 
swe dowcipy, nazwano „pomnikiem na, spalonego na stosie w r. 1860 za 
Pasquina“ . Od nazwiska Pasquina po- szerzenie pism własnych przeciwnych 
chodzi wyraz „paszkwil". wierze. Ozdobą „Pola kwiatów" jest

W kościele „św. Pantaleona" oglą-| monumentalny „palazzo Farnese", za 
dnęliśmy sztandary tureckie, zdobyte I łiczany do najpiękniejszych na świe- 
przez Jana Sobieskiego pod Wiedniem; cie. Stworzył go genialny Michał A- 
przy kościele znajduje się księgozbiór, nioł; także Sangallo, Della Porta i Do- 
gdzie pokazano nam listy króla Wła- menichino przyczynili się nie mało 
dysława oraz Tomasza Potockiego, pi- do uświetnienia tej wspaniałej rezy- 
sane do św. Jana Kalasantego, w spra- denoyi wygałego jnż dziś rodu ks 
wach zakonu ks. Pijarów. ’ Farnese. Ostatni Farnese mieszkał

Wreszcie otwarła się przed nami i dłuższy czas na Litwie, znał wielu 
długa, szeroka, nowa ulica Corso Vi- ] Polaków i władał dobrze językiem pol- 
ttorio Emanuele, gdzie zwiedziliśmy t ekim. Dobra książęce i pałac odziedzi- 
przedewszystkiem kościół „di S. An- ezył Franciszek II., król obojga Sycy- 
drea della Valle“ . Prześliczna fasada lii.^Obecnie pałac Farnese zamieszku- 
Rinaldiego, zdobiąca ten kościół, nale-^je ambasador francuski przy Stoli- 
ży do najpiękniejszych w Rzymie, cy  św.
Piękna fasada lwowskiego kościoła ks. i Prawdziwie pięknym jest też oka- 
Bernardynów przypomina nieco wyżej zaly pałac papieski Canoellaria, jedyny 
wspomnianą. Kościół św. Jędrzeja zdo-! prócz lateraneńskiego z pozawatykań- 
bią drogocenne marmury, freski D o-'skich . nie zabranych papieżowi. Dzie- 
menichina, malowidła Calabresa i st»-'dzin iec pałacowy oparty jest na 44 
tuy Buonarottiego. [kolumnach; na schodach tego pałacu

Podczas oktawy Trzech Króli w sta-. samordowano w r. 1848 ministra pa- 
wiają w wielkim ołtarzu ofiaro wany, pieekiego Rossi.
przez ks. Torlonia Boży żłóbek, przed | Corso Wiktora Emanuela jest przy 
których odprawiane b y w a j ą  naboźeń-j końcu niezabudowane. Na jednym z pu- 
stwa podług wszystkich^ katolickich i stych placów ujrzeliśmy gromadkę cie

chaldejskie i etyopskie 
Po nabożeństwie bywają dwa razy „Messieurs, Maesters, Herren, Gaspoda, 
dziennie kazania: włoskie, francuskie Senores, Signoria0, a niżej słowa j 
hiszpańskie, polskie (dwa w tygodniu),* nchi trovandosi in Roma non fara una 
angielskie i niemieckie. Na kazania[ visita alla fotografia Lampo?" 
polskie schodzą się tu zazwyczaj wszy- f (C. d. n.)
soy Polaoy a także Czesi, Rusini, Buł­
garzy, Serbowie i Chorwaci. | .

Za kościołem św. Andrzeja jest^ v v « v n ,  -------------------- --------- ---------- ----------- ----- --------  ------------- r ----------•/   » *  X Ł -  J— j -  «

I EWKI U*ll A (°bok cukierni W -go Grossa) * 1 *  J 4- 1 L 1% 1 j i j . * t i . •Pi E I1C U 11L11 VSb Jx%  l iC t tL U tH  poieoają j»sy  i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowy techmezne i chirurgiczne-
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nem pojęcir. psychiatrycznem trm nie 
ma, nie ma również fanatyzmu polity­
cznego, jest tylko wstręt niepohamo­
wany do szczęśliwych, możnych i bo­
gatych. Pierwszy typ anarchistów — 
t > rodzaj „dzieci szatana14, o któiych 
wczoraj wspomniałem w notatce o 
Przybyszewskim. Granicy cnoty i zbro­
dni nie znają, hamulców moralnych w 
duszy swej nie noszą — mordują, bo

wyjątkiem, zaczyna się z łś stawać sy­
stemem, groźnym — jak zapewnia au­
tor dzieła „Europa Giovane“ — dla 
szczęścia ludzkości. Nietylko w han­
dlu i przemyśle, ale i w polityce za­
czynają bruździć rodowi męskiemu te 
stowarzyszenia niewieścia. Czystość 
przymusowa zmienia gruntownie psy­
chologię kobiety. To też obecna prze­
waga ludów skandynawskich i anglo-

zniszczenie sprawia im dreszcze roz-j saskich ma być przemijającą. Ster ży- 
koszne. Drugi typ to sekciarze, mor-|cia powrócić ma do ludów łacińskich, 
dujący w imię idei szalonej, upatru- j albowiem, jak to wyraził poetycznie 
jąoy w zniszczeniu zbawienie ludzko j Wiktor Hugo: „wszelkie życie, jak 
ści, miłujący zbrodnię jako klucz do! wszelkie oiepło, płyn e od słońca — z 
rajów wymarzonych dla pokoleń przy-! południa44,
szłośoi. i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Trzeci typ wreszcie, to gatunek i 
krańoowego egoi mu, to zbrodnia, po­
dyktowana wstrętem do pracy i bru­
dną zazdrością. Wysadza taki człowiek 
w powietrze teatr dlatego, źe tam nie 
ma miejsca dla nędzarzy, i z równą Łw6w d 20 „:erpnia.

r a z ?  i w - f ?  w - *Ł k̂ eg0' kto ma ’  do“ ° spokój "SUSf. c s s

czywistym katechetą przy gimnazjum w Tar 
nowi* ka. Józef Wąton-k.

Gospodarka socya lstyczna w kasie 
cborycb m. Lwowa daje się już odczusać. 
Na wtorkowem posiedzeniu zarządu kasy, 
dyrektor jej dotychczasowy, adwokat dr. 
Kulczyki, nie mogąo się zgodzić na niejedną 
inowacyę soeyalistycznego od niedawnn wy­
działu, widział się zmnszonym do przedło­
żenia swojej rezygnacji. Rezygnacja ta zo­
stała przyjętą. Dr. Kulczycki działał, jako 
dyrektor, przez lat 9 z pożytkiem dla kasy. 
Agendy dyrektora zostaną podzielone na od­
dział administracyjny i na oddział prawni­
czy. Panowie socjaliści pragną, aby dr. 
Kulczycki był kierownikiem działu prawni­
czego. Na posadę kierownika administracyj­
nego ma być rozpisany konknrs.

Sprawa Stoją towsklego. Wiedeński 
sąd krajowy zatwierdził akt oskarżenia prze­
ciw księdzu Stojałowskiemu, w którem za­
rzucono oskarżonemu: dwukrotne zaburzenie 
religii, dwa przestępstwa prasowe, dwukro­
tne zakłócenie spokoju publicznego, dwa wy

tegoż, pozostała w lyle, usłyszała szelest w 
pobliskich krzakach, a po chwili wyszedł z 
krzaków włościanin uzbrojony w drąg i z 
groźbą „t< per tohi smert“ rzucił się na rad­
cę sądowego p. M. i powalił go na ziemię, 
a gdyby nie rychła pomoc dorożkarza, był­
by tegoż silnie pokaleczył. Następnie posypał 
■ię grad kamieni, kalecząc niektóre osoby, 
które tylko w ucieczce fiakrem schroniły się 
przed niespodziewanym napadem. Wysłana 
z miasta żandarmerya sprowadziła tegoż sa 
mego dnia trzech włościan, między którymi 
ziajdował się także ten, który napad urzą­
dził. Resztę wykryje zapewne śledztwo sądo­
we, które zostało wdrożone.

Odebrano debit pocztowy na Wę­
grzech dwom antisemickim pismom wiedeń­
skim, — dzienni owi Deutsches Volksblatt\ 
i humorystycznemu czasopismu KiJceriJci.

Międzynarodowy kongres lekarzy 
otworzył onegdaj wielki książę Sirgjusz.

o.ej pieniędzy, więcej też pili. Powstała przy 
tern sprzeczka między kilku urlopnikumi a 
robotnikami; sprzeczka była mniejszej wsgi 
i nieprzypus/.czauo, aby z niej mogła wy­
wiązać się większa awantura. Urlopnicy wy­
szedłszy z karczmy, zdaje się podpici, napa­
dli na drodze kilku robotników i zaczęli ich 
bić. W bójce tej robotnik Ferdynand Miel-' 
nik rodem z Ispasa w powiecie kołomyjskim,, 
odniósł ciężkie rany i umarł w kilka godzin 
później. Sprawców zajścia aresztowano we ( 
środę i odstawiono do sądu w Rohatynie, a 
starostwo, dla przezorności, pozostawiło 
Psarach ai do uspokojenia się robotników, 
podrażnionych śmiercią Mielnika, silniejszy 
patrol żandarmem. Ofiara zajścia, Mielnik, 
był bardzo spokojnym i pracowitym, i niej 
dał żadnego powodu do bójki.

Te Ozy gatnnki ^anarchistów
tykałem w życiu Były to dla m nie, wreśzcie od5zytywani0 aktów. Ostatni 
nader ciekawe studya psychologiczneVświadkowie P?0Jaj, Czunes, Kostiuk, 
które kiedyś w szerszych rozmiarach y.QmLQ • ~ a * v >zio-crfalnibnm TV,;i ^ w k a  i Netreba przedstawiali prze­

bieg zajścia na podwórzu dworakiemprzedstawią może czytelnikom. Dziś 
tylko szkicowo dotknąłem tematu lndz- 
kich obłędów i ludzkiej bastyalności.

W. R.

Młoda Europa.
Gdyby geuinsz rasy łacińskiej wy­

gasł, bezwątpienia n ;e powrócilibyśmy 
do stanu barbarzyństwa, ale ciemniej 
zniknęłaby wielka światłość. Niepodo 
bua jednak zaprzeczyć, iż dawny wy 
łączny wpływ ludów łacińskich na ro­
zwój nmysłowy świata należy już do 
przeszłości, ludy zaś Północy coraz to 
skuteczniejszy biorą udział w ewolu­
c ji pojęć etyoznych i spo ecznyc-h.

Taką właśnie tezę rozwija uczony 
włoski Wilhelm Ferrero w ostatniem 
swojem dz.ele p. t. „Europa Giovane“ , 
a przyozyny powolnego zanikania
Srzewodnictwa duchowego i przecho- 

zenia tegoż przewodnictwa do ras 
germańskich, mianowicie anglo saskiej 
i skandynawskiej, dopatruje autor

zażalenie przeciwko temu rozdzieleniu spraw 
do różnych sądów.

Dyrekcja kolei bukowińskich. No­
wa Reforma donosi, że z dniem 1. lipoa 

kuuińskiem podczas prawyborów jako j 1898 zostanie otwartą w Czerniowcach oso- 
scenę niemal sielankową. Nikt nie bna dyrekcja kolei państwowej dla linij bu
krzyozał, a broń już Boże bił kogo­
kolwiek, wszycy z pokłonem i poozci- 
wem słowem na ustach przemawiali 
do wójta i do komisyi wyborczej, a 
jeżeli się skarżyli to tylko żałosnym 
głosem i łagodnie.

Ponadto trzech z nich twierdziło, 
że Haut w czasie gdy byli zgromadze­
ni na podwórzu dworskiem wyobodził 
do tłumu i obiecywał im rozpoozęcie 
wyborów w razie, gdyby się zdecydo­
wali głosowrć na dworskich prawybor- 
ców. Zresztą wszyscy świadkowie, to 
poczciwi ludzie. Przeważnie ze słowa­
mi „sława Isusu Chryste* 1 wchodzili 
do sali sądowej, a po złożeniu przy 
sięgi — nawiasem mówiąo, w powa­
żny i uroczysty sposób przez r. Oleń- 
skiego odbieranej — żegnali się po­
bożnie. Jedyną ich wadą to to, że tra­
dycyjnie w całym Karinie i okolioz
nych przysiółkach wszczynają co chwi
la i o co cądź bójki, często k r w a w e .  ) nie ma ładnej podstawy matematycznej. 
Świadczyły o tern szozegóły zeznań i j Przypuśćmy — piBze p. Morecki, a bi-rze 
odczytane później świadectwa morał-' przykład we wszystkich pismach zamiesz- 

dzieła w odrębnym sposobie pojmowa- jności. Iczony, że dodaliśmy następujących 5 liczb:
nia miłości, na którą inaczej zapatru-j W tych świadectwach władza gmin- 
ją się w Anglii, Skandynawii, a ina-1 na wszystkim pięoiu oskarżonym przy- 
czej we Francyi, Włoszech, Hiszpanii, f pi ł̂a. łatkę, twierdząc, że skłonni są 
W pierwszych dwóch krajach m i ł o ś ć 'do nieposłuszeństwa wobec nowego 
jest szeregiem wrażeń uczuciowych, wójta i z tym buntowniczym nsposo- 
w trzech ostatnich — erotyzmem zmy ■ ] bieniem nieraz się zdradzili, 
słowym. Sielankowość zeznań ostatnich wozo-

I Zjazd gaPc. farmaceutów
dzie się we Lwowie dnia 22 b. m. w sali 

Mowę powitalną wygłosił minister oświaty | „Belle-rue* o godz. 8 wieczorem. Program 
Deljanow w języku łacińskim. Na kongres już podaliśmy.

^  _______________  ________ ______ przybyło 7.300 lekarzy, z tych połowa z za -] Staraniem komitetu zjazdu galic. farma-
■tępkf~przeciw "praw11 " zgromadzania się" i Srani(tf- Prezydentami honorowymi dla Au- centów odprawioną będzie w niedzielę, 22 
dwie obrazy honoru, popełnione zapomooą!stro-Węgier wybrani profesorowie Gussen- bm. o godzinie 12 w kościele 0. 0. Jezui- 
druku. Trybunał w Wiednin będzie jednak! bauer, Hlara, Pertik i Rydygier. tów cicha msza święta przed wielkiem ołta-
sadził tylke ostatnią sprawę, inne odesłano W Tryeście rozpoozęła się wczoraj roz- iza na intencję pomyślnego wyniku obrad
sądom obwodowym w Wadowicach, Jaśle i prawa przeciw przywódcom rozruchów, któ- zjazdu.
Sanoku. Obrońca k». StojałowBkiego w n iósł, re mlały miejsce dnia 5. czerwca w Ser- Przem ysł krajowy. Centralny bazar

wola. Wedle aktu oskarżenia, urządziło było krajowy we Lwowie (ul. Karola Ludwika 
400 słoweńskich robotników formalne łowy 1. 5 I. p.) i bazar krajowy w Krakowie 
na 50 włoskich towarzyszy. 21 ekscedentów (róg Wiślnej św. Auny), prowadzone dotyoh- 
Błoweńskich staje pod zarzutem zbrodni czas przez lwowskie gal. to w. handlowe 
gwałtu pnhliczmgo i ciężkich cielesnych przeszły z dniem 1. lipca na własność Ży- 
uszkodzeó. Żaden z oskarżonych nie przy- wieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i 
znaje się do winy. Rozprawa potrwa dni Spki i nadal będą prowadzone pod firmą: 
kilka. „Bazar krajowy żywieckiej fabryki snkna

Kongres katolicki rozpoczął się we Stefana Kossutha i Spki we Lwowie i w 
Fryburgu w Szwajcaryi. Pod względem u- Krakowie44. Zmianą tą tylko cieszyć się wy 
działu najróżnorodniejszych narodowości *na- Pada *em więcrj, ile że nowa firma, w skład 
cznie świetniejszy od trzech poprzednich, o- której wchodzą osobistości znane nietylko z 
twarty został przez honorowego przewodni Jak najlepszych tendencji popierania prze 
czącego, msgra Dernaza, biskupa Lozanny i mysłu rodzimego lecz także ze swej spręży- 
Geuewy. Około tysiąca uczonych z wszyst- d^óci i znajomości fachowych, daje zupełną 
kich krajów europejskich, oraz delegatów z rękojmię, że bazary będą prowadzone postę- 
Ameryki, profesorów Uniwersytetu tutejszego Powo 1 P° knpiecku. Nowa spółka ma z 
1 mieszkańców Fryburga wzięło udział w powyższymi pięć własnych bazarów w kra- 
podniosłej uroczystości. Zebrania odbywają Ju : we Lwowie, w Krakowie, w Stanlsła- 
się w umyślnie w tym celu zbudowanym i «owie, w N. Sączu i w Czerniowcach; nad- 
odświętnie przystrojonym olbrzymim pa- t0 811 to na żywieckie mogą byó nabywane w 
wilonie. Krośnie (tow. Prządka) i w Łańcucie (tow.

Pierwszy kongres katolicki odbył się w Prodnk(>- handl.), w których to sklepach pu- 
Paryżu przed dziewięciu laty, za iuicyatywą bliczność będzie m ogła zaopatrywać się nie 
znanego a niedawno zmarłego msgra Hulsta, tylko w sukna, lecz i inne wyroby przemy- 
rektora katolickiego licenm w Paryżu i do 8̂ u krajowego.
końca życia głównego kierownika party i Ciężkiego zadania podjęła się nowa sjiół- 

! chrześcijańsko socjalnej we Francyi. Jedna ka które jednak poparta życzliwością ogółu, 
kowoż mimo znakomitych dowodów zapału m°że wydać dobre rezultaty dl kraju i po 
dla wielkiej sprawy, nie cieszył się ani ten, 8tawić w krótce nasz przemysł na równi z 
ani w trzy lata później w Paryżu odbyty innemi krajami. Nowa spółka w samym po- 
kongres zbyt wielkim odziałem zagranicznych cz?tkn dobrze zaznacza swoje nsiłowaDia i 
uczonych katolickich. Zauważono szczególniej fftf'howe Pogląd7. przenosząc w miesiącu 
dotkliwie brak uczonych angielskich i nie : wrześniu b. r. bazar lwowski z I piętra 
mieokich. Nierównie świetniej powiódł sie Pr*J Karola Ludwika do lokalu partero- 
trzeoi zjazd w Brukseli w r. 1894 Myśi weK° Prz? nl- Trzeciego Maja 1. 5 (obok 
rzucona przez nrngra Hulsta zbierała zasłu- hot,‘la TmPpria1)- Życzymy nowej spółce przy 
żone owoce. W Brukseli przed trzema laty ich usiłowaniach „Szczęść Boże14, i przypo- 
wyznaczono właśnie Fryburg jako miejsce! minamy naszej publiczności, iż zwłaszcza w 
przyszłego zjazdu. Uroczystości kongresu i dzisiejszych czasach jest obowiązkiem oby 
zeszły Bię zaś we Fryburgu dziwnym trafem; watelskiem zaopatrywać swoje potrzeby w

kowińskich Jak wiadomo, linie te należą 
dotychczas pod zarząd dyrekcji stanisławow­
skiej, największej z dyrekcji galicyjskich. 
Prowizoryczne kierownictwo, aż do ustano­
wienia i zamianowania dyrektora dla nowej 
dyrekcji, ma objąć staiszy inspektor dy­
rekcji kolei państwowych w Stanisławowie, 
dr. Seinfeld, jako przyszłego zaś dyrektora 
nowej instytucji wymieniają p. Mikulego, 
starszego inspektora przy ministerstwie ko- 
lejowem.

Próba dodawania. Warszawski Ku- 
ryer codzienny zamieścił niedawno rzekomo 
świeżo wynaleziony przez p. Rotapfela, war­
szawskiego kantorzystę, sposób dokonania 
próby, o ile jakieś dodawanie dokonane zo­
stało bez błędn. Powtórzyliśmy w Gaeecie 
ten sposób, a wszystkie inne pisma galicyj­
skie także go przedrukowały. Wnet posypał 
się prawdziwy grad rozmaitych sprostowań 
i dyskusji, ai wreszcie dziś p. D. Morecki 
z Wiednia pisze nam, że cała ta „próba"
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1574
.i is „umysłowi pracą zmęczonemu, a me

Większą część dzieła poświęcił Fer ’ rajszych świadków najdobitniej obja-1 zdolnemu do skupienia nwagi“ zdarzyło się 
rero na przeprowadzenie zasady: spraw-i Wlla S19 w takich zdaniach jednegof podpisać jako sumę nie 1574, ale rezultat  ̂ - - jubileuszem błogosław i one so bazarach i fabrykaeh krajowych, albowiem

- t*L u" ł~  ;knięta z , P” ®? Ldr?g i» , a tam innego przed chwilą dokonanego dodwama, L S u s ia  S e S .  3 S r T ! ty» tyiko sposobem może i . ’ podnieść wcie, aby miłość była przeni
pierwiastkami obowiązku, a wówczas1 j*k syrota stojak dochtor Ko- n. Pr 3923. Wedle próby „istotom .rygf&l-
pierwiastki te wywierać 'będą wpływ ^  1 .Łoworya do ia d e /.  „Chłopy ej, p. Botapfela i ô pomysł.wości 
r,r-7.fiwa*riv na wszelkie Drzeiawv ĵ .v- mo?r14 sam śwjadek — stojały ko* świadczącej" kontrolujemy w naftępuj%oy 1 gzê 0 jcrajuprzeważny na wszelkie przejawy źy- inoJru ten sanl Swjadek — stojały k o -! świadczącej11 
cia społecznego. Tam gdzie miłość u -. *0 a w' j szow wójt, tak toh- sposób:

«ri’ Póotra Kanjzjusza. którego działalność dla sPosobem
' ° —:~i-----: i - n » ■ - kraju dobrobyt, jeżel

we będziemy sami popierali.

się podnieść 
kraju dobrobyt, jeżeli wyroby własne krajo-

j Prein owe strzela ie p. Jana Marka,
_  | Więe mały, bo zaledwis 14.000 miesz- odMzie się na Strzeluicy miej. w niedzielęważana jest tylko za passe temps agrś Łeśko prosyu jego prośboju.. po- 5—f—3—{—5—(—tS—|—2 i t. d, — 53, a o-f-o—■, > Frvhnr® „ o d n i a  22 bm

able, ozłonkowie społeczeństwa nie mo (-d r°w ju  ;eho w pas, ja& zwyczajno i . 3 + 9 + 2 + 3 = 1 7 , a 1 + 7 = 8
gą zdobyć się na siłę dostateczną do! a ® " ergo jest 3923 rzetelną sumą wyżej wy- 47  P
walki o byt, a więc ustępują pierw- , +  Glenski tak bezstronnie prowa- ‘ mienionych liczbll! There is nothing bad,
szeństwa innym, bardziej do tejże i4 z rozprawę, źe chyba sam dr. Korol, but thinkiny tnakes it so. 
walki przygotowanym przez poważne1 g^y^y n10 siedział na lawie oskarzo- Z Rzeszowa piszą nam ped dniem 19 
zapatrywanie się na życie i jego ny°^> leca w trybunale, bezstronniej- bm Wskutek ostatniej korespondencji w Ga- 
sprawy. jszym byćby nie mógł. Dowodem tego, secie Narodowej w nr. 229, dziś o godzi-

Tym samym sposobem pojmowania ;że w Procesie tak wybitnie polity- nie 2ł/t pojawił się na mieście wożay ma- 
iłośoi stara się Ferrero wytłumaczyć! ozny m jak ten kuniński ani razn nie gistratn z drukowanemi afiszami o rozpisa-

i  • 1  j  i n n f l o / n  H n  a f  o r m o  t y i i  o r l w i r  d K w o m a  «  n A  ;  1 a
milośoi
tak znaczną liczbę przestępstw eroty­
cznych u ludów łacińskich, a tak nie- 
znaozną ich liczbę u ludów anglo- 
saskioh i skandynawskich. Erotyzm

doszło do starcia między obroną a sę- nlu licytacyj na dzierżawę propinacyj i je 
dzią, co się w lwowskim sądzie rzad- rozlepiał. Każdy nisuprzedzony przyzna, że 
ko zdarza nawet wtedy, gdy obrońca-. sama data na afiszach: 9 sierpnia jeit do- 
mi są Polacy, a nie tak twardzi Rusi wodem zdania wypowiedzianego w mojsj o-

gielsku, holenderska, polska, włosku, hisz-J Kalendarz. Dziś d. 21 sierpnia: Joan-
pańsku, ba nawet po węgierska i arabskn.' ny Fr. — Jutro: FUiberta Op.
W hotelach przepełnienie tak wielkie, że] Wschód słońca o g. 5 min. 09, zachód
dziś jni spóźnieni goście pokoi dostać nie, s g. 6 min. 54 
mogą, a nawet wszystkie, obecnie w czasie
wakacyj wolne, staneye atndentów Uniwer­
sytetu powynajmywauo przyjezdnym uczestni- Prof. Rudolf Falh, który po zaprosi-
kom kongresu. Z Polski jest na kongresie, nach 10 8trony taP'*ckiego stowarzyszenia 
jedynie prof. Wierzejski z Krakowa, hr. Soł- »MerCQr“. ci?żko chory, poddawał się kilku- 
tan z Warszawy, oraz kilka dziennikarzy tygodniowej knracyi w Teplitz-Schcnau wy 
warszawskich. Ale po polska wiele się sły-:8toBował d(> Przewodniczącego wyż wymię- 

. .  .. - nionego stowarzyszenia następujące pismo:

F<

naniu irzestępstwa zbrodniarz jest 
przekonany, iż znajdzie wśród sędziów 
przysięgłych serce współczujące, to­
czone przez tę sarnę chorobę wewnę­
trzną, które zrozumieją i ułaskawią 
przestępcę wbrew wszelkim paragra- 
’om kodeksu. To też rzadko bardzo 

nóż lub rewolwer sprowadzają epilogi 
w sprawach romansowych w Anglii i 
Skandynawii. Miejsce rewolweru lub 
sztyletu zajmują tam najczęściej... 
przekazy bankowe.

Przewaga, jaką wykazują ludy 
wstrzemięźliwe nad ludami zmysłowy­
mi, nie jest bynajmniej nową. Histo- 
rya wykazuje nam wiele takich prze­
wag. Cywilizacya urodziła się wpraw­
dzie na Wschodzie, wśród ludów okru­
tnych a poligamii oddanych, ale ludy 
azyatyokie niebawem straciły władzę 
zwierzchniczą na korzyść ludów umiar­
kowanych W ten sam sposób — we- 
dlng Ferrera — ludy rasy łacińskiej 
zwyciężane są dziś przez ludy półno­
cy. Zwycięstwo to zaś zapewnia ludom 
germańskim nie inteligeneya, lecz 
przewaga siły woli i energ i życiowej. 
Włoch może być dwa razy inteligent­
niejszym od Anglika, ale Anglik „spo 
leoznie8 będzie zawsze dwa razy tyle 
wart, co Włócb, a więc zwycięży go 
wszędzie, gdzie wchodzić będą w grę 
cele praktyczne.

Nie ma jednak róży bez kolców. 
Trzeźwość ludów skandynawskich i 
anglo-saskioh ma także złe strony 
Rzuoiwszy okiem na socyalizm nie­
miecki i jaskrawe prądy socjalne w 
krajach Europy południowej, przyj 
rzawszy się żyoiu londyńskiemu i ko­
lektywizmowi angielskiemu, wskazaw 
szy na walkę pomiędzy aryanizmem i 
hebraizmem, Ferrero poświęca rozdziel 
osobny t. zw. „płci trzeciej44, do któ­
rej zalicza wszystkie kobiety, pozo 
stające w celibacie, a tych u Indów 
germańskich jest podobno ooraz wię- 
oej. Płeó trzeoia zaczyna już u ludów 
germańskich formować związki i sto­
warzyszenia, które wywierają znaczny 
wpływ na życie społeozne. Celibat ko­
biet w Anglii n. p. przestał już byó

i rlr n u *  r  ■ v r  -  8 bo prócz goszczących chwilowo Polaków nioneS° stowarzyszenia następujące pismo:
d a u S n S K ł  ^  1 * i  \  ż e z u m y r f u  treśo afisza |#£  we ^ gu ^  p ^ o r ó w  Uniwer-’ ! Szanow“ J Po moim wyj eżdzie

“  ‘ ■Jteta Polaków: prof. Kallenbach, prof Ł y - z TePlitz» ośmielam się kupieckiemu stowa-
rozwija zazdrość, pragnienie zemsty, -*pk .,dr; p ° ^ yańak
okrucieństwo i t. p. Przed i po doko-  ̂ reaak. li Ulenski a„ iau.- mo uK.ubłuuu, » „u ; mo huuhu STtetu Pol

80wemu Perlbef g*r0Wi ~ . &  ikow.ki i n"a r o k ^ S ^dnego Rusina mógłby mą zawstydzić, zapewne także z tego samego powodu nie 
a tak zrozumiale i jasno i tak im po- dano ogłoszeń do dzienników krajowych.'
zwalał się swobodnie wygadać, że tego W donoszą, że pan Perlberger muei mieć
talentu pozazdrośoićby mu mógł każ- pewną gwaranoyę ze strony magistrata, że 
dy, kto dla ludu pisze, czy do niego otrzyma nadal dzierżawę, skoro n radnego 
przemawia — a mimo to wszystko, pa- miasta znanego z występów niefortunnych w 
nowie^ obrońcy jeszcze nie chcieli się Radzie miejskiej dra Hochfelda, wynajął no- 
okazać zadowolonymi. wy lokal na propinacyę a p. dr. Hothfeld

Jeden z świadków tak już sielan całą kamienioę na cel tsa już dziś prze- 
kowo przedstawił zajście kunińskie, rabia. )
że i r. Oleńskiemu było za dużo i za- Z drugiej strony p:»zą nam z Rzeszowa:

rem prof. KowUski. j ezącemu tegoż, wypowiedzieć moje najgo-
Instytucya kongresów utrzymywana jest r l̂sze Podliękowanie za znaczną pomoc, ja 

przez stały komitet, zbierający się co lat kie  ̂ doznałem z Waszej strony w mojej ku- 
tray, w razie potrzeby i częśoiei, Z Polaków' raoyi" Przez energiCZQe leczenie tejże ze stro- 
należą do niej: O. Pawlicki i prof. Kallen-iny Ukam> Podzielonego mi przez stowa- 
bsoh. Rzeczą komisyi tej jest wyznaczenie 1'zJ®zo11l0) który s kut ec zne  dz i ał ani a  
miejsce każdorazowego zjazdn, oraz wyzna- lermy,  wzmocnił jeszcze elektrycznością i 
czenie dlań dlań tymozasowego komitetu or-11 ma8azemi adał® j«ż po 4. tygodniach
ganizacyjnego. 1 osiągnąć tak znaczne po l epszeni e

Na pierwszem posiedzeniu obecnego kon-.8̂ 0^0 1̂ cierpień,  że mime osłabieniaw O , nLniL! 1 ST) aaa I a i ł ' j -i. -  rony P uam 8 "leszowa: eresu odczytano snrawozdanie z czvnnni5i>i 8kntkiem 12 godzinnej podróży, rodzina mo-
czął go w zapale łagodzenia mity go- Poważne grono inteligencyj postanowiło za- l oiaiieta Jrrai Obrano nrzewodniczaceto Ja P°witaia z rado sne m zdziw e- 
wac. Panowie obrońcy zaozęh przery- prosie i popierać kandydaturę do Sejmy dr. . - , ; .. . .  8 P mczącego . .
wać p. Oleńskiemu, aż musiał to sobie Franciszka Dolińskiego z Przemyśla. Magia- , . tirh*i*e 0̂ 1- fzewadB,Ct4cym wy* i WTpoez’ynku
wyprosić stanowczo. tr.cko-liberalno żydowskim kandydatem j.zt ‘ 1Bertl,>gł» P^f- uniwersytetu > u o - | ^ ynka.

N a o s ta te k  le s z c z e  r«.*   ................ . UHChlJ8klvK°. oraz prezydenta wielkiego t o - l c z a Ję*

obecnie po trzydziestodniowym 
nadzwyczaj  dobrze  się'

Na ostatek jeszcze raz wezwano burmistrz, prymarynst szpitala dr. Stanisław ji°rBZ Prezydenta  ̂i«lkiego
Czaplaka, przeds‘ awiono mu, iż nikt Jabłoński, dawniej antysemita i znany z r . '  „ I<lZW°Jo naukl katolickiej 
oprócz niego słów oboiążającyoh dr. zasad konserwatywnych. O dalszej a k c j i I T , * 1, ‘ Prace;i } posiedzeniaf
Korola nie słyszał i nawet starano się wyborezej nieomieszkam donieść. | . g.Ft8u P°dll0,one '4 na dziesięć sekoyj : ’
zwrócić mu uwagę na to, że mógł d r.1 Jadowitymi grfjbam l otruła się i°,*? za%’ hl8‘°ryczną, prawniMo- .
Korola źle zrozumieć, albo źle słyszeć, dżina z czterech osób złożona w Capâ wicach, t , °Klczn4ł antropologiczną, przy-
Chlcp na to wszystko oświadczył, ż e . w pow. zalezzczyckim. 1 ’ , f odaiCz4. biologiczne-medyczną, egzegetyczną
nic nie odwołuje z tego, co raz po- T l ‘
wiedział. Na tern musiało stanąć.

Z serdecznem pozdrowieniem 
Rudolf Fali.

Bsrlin 10 sierpnia 1897.

stanowi doniosłego znaczenia Jatę w 
dziejach odrodzenia kraju naszego p l 
wpływem swobód kcnstytucyjnyoh 
pod wpływem dobroczynnym tej odro­
biny samorządu narodowego, ile g > 
mamy obecnie. Przeprowadzona na ile 
ugody indenmizacyjnej konwersya d! i- 
gów krajowych i reforma budżetu do­
zwoliła Sejmowi podnieść znakomi ie 
sumy corocznych wydatków na ośw.a- 

Itę, na komumkaoye, regulacyę wól ,  
podniesienie rozmaitych gałęzi gosj o 

i darstwa rolnego, na rozwój przemyt ! ’ , 
na kształcenie sił fachowych dla roz­
maitych zawodów praktyoznych i na 
podniesienie zdrowotności w kraju.

Mało kto zwraca u nas uwagę na 
.postępy nasze w tych kierunkach. Ale 
kto na te sprawy nie patrzy okiem o- 
bojętnem, ten niezawodnie z usp? i- 
wiedliwioną damą nznaó musi postęp 
nasz rzeozywisty i widoozny na każ- 
dem polu. Postęp ten wykazała zre­
sztą najdobitniej ostatnia wystawa 
krajowa z r. 1894.

Lec* czy tempo postępu naszego nic 
jest zbyt flegmutycznem, zbyt może nic- 
śmialem, zbyt powolnem ?

Czy my wiemy, jak  długo będzi: 
my mieli pokój, jak długo będziemy 
mogli bez przeszkód z wrogiej ręki 
ręki (a wrogów nam przeoież nie bra:*) 
pracowaó nad odrodzeniem stuletnią 
nieżyozliwą gospodarką zniszozonego 
kraju?

Przyszłe pokolenia będą nas sądzi­
ły nie według tego, cośmy zdziałać 
pragnęli, nie według naszych dobrych 
ohęoi, ale według tego, ile rzeozwiśc.o 
dokonamy, bez względu na trudności, 
jakie przy tern przezwyciężyć trzeba.

Dotychczasowe doświadozenia w y­
kazały, że to wszystko, oo dotychczas 
robi się u nas dla podniesienia kraju, 
robi się dobrze — że dobór środkór/ 
i metoda ich użyoia, są rozumnie i 
trafnie obmyślane. Jednakże każdego 
musi to uderzyć, że w stosunku do 
ogromu prac wytkniętych, do ogrom u 
zadań, wszystko oo robimy, obraca się 
wogóle w cyfrach zbyt skromnyoh — 
czasem nawet tak drobiazgowych, jak 
gdybyśmy mieli ozas ozekaó ze zró ­
wnaniem się z innemi krajami w cy- 
wilizacyi setki latl

Tak dalej iśó nie moźel
Patrzmy na Węgry, na Rumunię 

na Czechy zresztą, jak tam wszystko, 
co się robi dla postępu, dla ekonomi- 
oznego czy umysłowego podźwignie- 
nia kraju, robi się na wielką skt.lę, 
w śmiało pomyślanych wymiarach. 
szybko i stanowczo, z męską determi­
nacją i sprężytośoiąl

I my tak działa musimy.
Powiadają: my nie mamy na to 

środków, nas nie stać na to, my bio 
dni jesteśmy, według stawu grobla i ul.

Mądre to sentenoye — ani słowa. 
Ale w tym wypadkn nie są one wcale 
na miejscu. Są to rzeczy, wobto któ­
rych małoduszna, szablonowa mądrość 
musi ustąpić miejsca śmiałej inioya- 
fcywie. Wygodna ooiężałośó fllisterska 
musi ustąpić miejsca śmiałej pomysło­
wości, lotnej energii myśli i czynu!

Najmądrzejsi ludzie w Sejmie na 
szym nie mogą jakoś zdecydować się 
na śmielsze działanie. Co ohwila wy - 
myślają sobie jakieś formułki i fraze­
sy, po za któremi mogą się chować 
wygodnie, z brakiem odwagi oywiln^j 
w stosowaniu energiozniejszyoh środ­
ków ku podniesienia kraju. Raz wy­
daje się im to „nie na ozasie44 drugi 
raz „ z a n a d t o  śmiałem11 (!) to znów 
powołują się na dogmatyczną niety­
kalność teoryi o potrzebie splaoama 
p r z e d e w s z y s ^ k i e m  pożyczek kra­
jowych — wobec czego, według ich 
zdania tępienie nędzy galicyjskiej mo­
że czekać ad feliciora tempora....

Tak dalej iść nie może 1 Musimy 
sobie powiedzieć, że na oele pośyte- 
ozne, na które teraz poświęoamydzie­
siątki tysięoy w budżecie kraj rwym, 
musimy znaleźó krocie, a na to, na 
co teraz przeznaczamy krooie, potrze­
ba milionów. Jednem słowem — nie 
dziadowską miarą, leoz wedle w ielko­
ści oelów i zadań muszą byó oblicza­
ne środki, mające służyó do regene- 
raoyi zniszczonego kraju.

Tyoh parę nwag rzucamy dziś lu ­
źnie, gdy wiemy, że w rozmaityoh ko- 
łaob poselakioh, w rozmaityoh stron 
nictwach roztrząsane bywają temata 
do zbliżających się kampanij w aejrai ■ 
i we Wiedniu. Są to sprawy, o któ­
rych pogadać warto — o bardzo warto !

wie
Po odczytaniu jeszcze aktów, o go- mieńskiego Lewickiego, diieriawionym przei 

dżinie 7 wieczorem r. Oleński przy Nathana Eile, zniszczył stajnię i 444 sztuk 
chy ająo się do wywodów prokuratora bydła rogatego, łącznej wartości 9413 zł. 
i obrony, wyznaczył rozprawę na dziś Stajnia hr. Siemieńskiego Lewickiego była 
po poli dniu godz. 4, a wozorajszą ubezpieczoua na 3000 zł., bydło Eilena na

> rodaiczą, biologiczno-medyczną, egzegetyczną 
Pożar Dnia 22 z. m. pożar w S . k o ł o - ' « hr*ê ijeóskiej. Zjazd 

ie na folwarku dóbr Wilhelma hr. Sie- ̂ * S J S dz,e dm Zakończy 8,« zatemw piątek.

Prędzej naprzód!
Lwów d. 20. sierpnia. 

Od szóregu lat stanowi to znamian-

odroczyl.

KROMKA.
Licóte d. 20 sierpnia

6413 zł, Pożar wybuchł w skutek podpale­
nia. Podejrzany o podłożenia ognia Meiłech 
Katz został uwięziony.

| Smutny wypadek. Ks. Eugeniusz 
Androchowicz, proboszcz gr. kat. w Ostapiu 
(pow. skałacki), rozmawiając w ogrodzie z 
pewnym włościaninem, został nagle ngodzo-

Mianowan'a. Prezydyum kraj. Dyrekoyi ny strzałem w twarz przez gospodynię księ- 
skarbu zamianowało koncypienta prokurato- żą Michalinę Padach, która wystrzeliła na 
ryi skarbu w lusbruku, dr Tadeusza Liwe- odległość 25 kroków z plebanii do ogrodu, 
rego, koncepistą gal. proknratoryi skarbu w w myśli, ie strzelba nie jest ostro nabita. 
X. klasie rangi. Księdzu A. nie grozi utrata życia.

Wiadomości kościelne. Archidyece- Caraleria rusticana. Ze Złoozowa 
zya lwowska : Instytucyę kanoniczną otrzy piszą : Dnia 15. bm. grono tatejasej iateli- 
mali : ks. Marceli Chmura na probostwo w gencyi urządziło familijną wyoieozkę w gó- 
Bełzie; ks. Karol Dołek na probostwo w Bu- ry woroniackie. Do towarzystwa tego przy- 
kaczowcach. łączył się natrętnie włośoianin woroniaeki i

Dyecezya tarnowska: Przeniesieni księ- przeszkadzał uporczywie w spólnej zabawie,
ża Andrzej Łuczkosiński z Cerekwi na eks- oo spowodowało niektórjoh panów po bez 
pożyta do Nagoszyna, Adam Kurkiewicz z skuteoznych upomnieniach do usunięcia go 
Bobuwej do Rzezawy, Józef Łazarski z Rze- po za obręb zabawy. Nad wieczorem, gdy 
zawy do Wielopola. — Zamianowany ras- towarzystwo powracało % wycieczki,

Jeszcze jeden Jubileusz, W tych ną dążność Sejmu naszego, by mógł 
lach mija lat pięćdziesiąt od chwili wy-J możliwie jak największe sumy obra- 

nalezienia portmonetki. Dawniej chowano oaó oorooznia na pożyteczne dla kraju
pieniądze w pasach, chustkach, za pazuchą,' w k ła d y  — na tak ie  w y d a tk i, k tóre  
CO i dziś U chłopów się praktykuje, ale nr«vnzvn i*.i*  Ml a (In n rom niaaoA nit nn.
pierwszą portmonetkę wygodną z zamecz­
kiem sporządził w r. 1847 Amerykanin, po­
dobno Niemiec z rodu. Dziś portmonetki 
sprzedaje się w najmniejszej nawet mieści­
nie a nie ma zwierzęcia na świecie, którego 
skóry nie nżytoby już na sporządzenie no- 
woczesnyoh kalet Jeden tylko błąd mają te 
cacka, a to nieuleczalny — mianowicie 
straszliwie prędko stają się pustymi i dopóki 
nie zjawi się wynalazca, któryby każdemu 
śmiertelnikowi zapewnił dobrze zaopatrzoną 
portmonetkę przynajmniej na Niedzielę, do­
póty rozwój przemysłu nie dosiągł jescoze 
szczytu.

O krwawem ząjśelu w Psarach przy­
chodzą (powiat rohatyński) następujące bliż­
sze szczegóły : Podobnie jak każdego dnia, 
tak i we wtorek robotnioy kolejowi zeszli 
się w karczmie i zabawiali się. Ponieważ 
dzień przedtem była wypłata za robotę, 
przeto robotnicy w dniu 17. bm. mając wię-

przyozyniają się do przyspieszenia po-) 
stępu oywilizacyi, do podźwignienia 
kraju z nędzy mafceryalnej i zacofania 
w żyoiu umysłowem. [

Hasło do takiej reformy budżetu; 
krajowego dał zaonej pamięci marsza­
łek Zyblikiewicz; następoa jego w u \ 
rzędzie, hr. Jan Tarnowski nie zeszedł 
także z drogi, wskazanej przez Zybli- 
kiewioza, zarówno jak następny mar­
szałek, ks. Manguszko. Dla hr. Stani- j 
sława Badeniego pozostało zaś wdzię- 
ozne zadanie na fandamenoie przy­
gotowanym przez poprzedników jego, 
śmiało już, bez owej naturalnej zre­
sztą lękliwośoi, jaka zwykle towarzy­
szy pierwszym krokom na niewypro- 
bowanym jeszoze gruncie, budować 
lepszą przyszłość dla kraju.

Uporządkowanie rachunków inde- 
mnizaoyjnyoh i dokonana na tej pod­
stawie reforma budżetu krajowego,

Ostatnie wiadomości
Zanosi się na nową waśń między 

Austryą a Węgrami. Wedle rozporzą­
dzenia austryackiego ministerstwa 
skarbu mają urzędy pocztowe przy­
trzymywać i z powrotem odsyłać ka­
żde czasopismo węgierskie, w którem 
się znajduje inserat o klasowej lotery i 
węgierskiej, zabronionej w Austryi. Co 
też poozty ozynią. podczas gdy ozasc- 
pisma z Niemieo, podająoe ten sam 
inserat przepnszozają. Przyjdzie d j 
tego, że poczty austryaokie musiałyby 
każdy nnmer każdego ozasopisma w ę­
gierskiego zatrzymać z powodu teg > 
inseratu. Dzienniki węgierskie piszą: 
„Byłaby to wojna wieloe przykra i 
wstrętna, gdyby się nie udało przeko­
nać kompetentnych kół w Austryi, t j  
skarbowi austryaokiemu nie stanie s i} 
taka niezmierna szkoda, gdyby tn i 
ówdzie te inseraty przeczytano. Cho­
dzi tu o drobnostkę, ale może ona do 
bardzo złyoh doprowadzić następstw. 
Tę wojnę przewojowaó musimy8.

Wobco doniesień, że ks. Ferdynan l 
bawiąo w Konstantynopola złożył swój 
bilet wszystkim ambasadorom z wy-

Gorsety najnowszego systemu poleca
najtaniej

M I K O Ł A J  L U D W I G
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jątkiem austryaokiego, dono»i główny 
węgierski organ półurzędowy Nemzct, 
że ks. Ferdynand złożył także br. Ga­
licę swój bilet, ale w formie niegrze 
cznej. Oddawszy bowiem swój bilet 
portyerowi ambasady rosyjskiej, kazał 
mu drngi bilet zanieść do ambasady 
austryackiej i tam oddać. Br. Calioe 
zatem włożył bilet księoia w kopertę 
i zwróoił mu go pooztą. Nemzet pod­
nosi, że książę wówozas nie wiedział 
o wyjeżdzie br. Calla, rezydenta au- 
atryackiego z Sofii.

Półurzędowe organa bułgarskie 
szozują oiągle przeciw Austryi. Jak 
filipopolski korespondent Yaterlandu 
donosi, Sliven i Mir wiążą konzula 
austryaokiego w Filipopolu br. Rodi- 
oza z prooesem Bojozewa w sposób, 
który każdego uozwwego nawet Buł-

fara oburzyć musi. I napaść tę prze- 
rukował główny organ półurzędowy 

Progres bez komentarza,

Z Arras donoszą: Prezydent Faure, 
którego przez całą drogę od Paryża 
witała ludność objawami sympatyi,

Srzybył tu o godzinie 11. przed połu- 
niem. W Amiens i w Arras wj głosili 

reprezentanci władz miejsoowyoh do 
prezydenta przemowy, w których dali 
wyraz ogólnemu zadowoleniu, z powo­
du jego podróży do Rosyi, mająoej je- 
szoze bardziej zacieśnić węzły przyja­
źni między obydwoma państwami 

W dr dze z Arras do Dunkierki 
ludność witała prezydenta nieustanne- 
mi owaoyami. W Lens domy były o- 
zd^bione flagami. Grupy robotników 
powiewały francuskimi i rosyjskimi 
sztandarami. Prezydent przybył do 
Dunkierki w południe. Niezliczony 
tłum ludności przyjął prezydenta pa- 
tryotyozną demonstracyą i okrzykami:
„Nieoh żyje Franoya!“ „Nieoh żyje 
Rosya!" „Niech żyje Faure !u O go­
dzinie 2. udał się prezydent wraz z 
ministrem Hanotaux, admirałem Ger- 
vais i rosyjskim attaohś wojskowym, 
br. Fredericksem i na pokład statku 
„Pothuau". Tłum, zgromadzony na 
wybrzeżu, wznosił żywe okrzyki. —
Statki eskadry, stojąoej na kotwicy w 
przystani, dały salwy, który huk łą­
czył się z gromkiem „hurra!" załogi.
Wkrótce potem wyruszył w drogę sta­
tek „Pothuau", któremu towarzyszą 
statki „Surooufi' i „Bruit“ . W drodze 
zdarzył się temu drugiemu statkowi, 1 godowych, 
wiozącemu ozęść świty Faura, wypa- j 
dek. Z powodu uszkodzenia musiał 
wróoió do Dunkierki, a świta uda się 
lądem na Paryż i Kolonię do Peters­
burga.

projekt przyjmuje trzy zony języko­
we: czysto ozeską, czysto niemieoką i 
mieszaną; wedle też tego podziału u- 
regulowany być ma język urzędowy 
władz autonomicznych.

Rząd zamierza w rozporządzeniach 
językowych z 5. kwietnia takie zmia­
ny poozynić, któreby rozporządzenia 
te przywiodły do zgody z nową usta­
wą krajową, tak, że powyższe posta­
nowienie nie tylko dla autonomicz­
nych władz, ale i dla władz państwo­
wych znalazłyby zastosowanie. Doko­
nane w tym duohu zmiany rozporzą­
dzeń językowyoh z 5. kwietnia w& 
szłyby w żyoie równooześnie z nową 
ustawą krajową o języku.

Taki potrójny podział przyozynia dla 
administracyi państwowej wprawdzie 
wiele komplikaoyi, rząd ale gotów 
jest do ofiar, tak samo jak i obie stro­
ny muszą ponieść pewne ofiary, jeżeli 
szczerze pragną zgody. To patryoty- 
ozne ustępstwo i ofiarność dobrej woli 
jest po obu stronaoh niezbędnym wa­
runkiem dzieła ugodowego, w którem 
rem nie będzie ani zwycięzoy, ani zw y­
ciężonego.

Cały projekt rządu czyni zadość 
wielu ozeskim żądaniom, od dawna 
podnoszonym, ale także i wobec Niem­
ców okazuje wielką uprzejmość. Na­
leży się więc spodziewać, że obie stro­
ny chętnie na wezwanie rządu pospie­
szą na konferenoyę. Obecny stan wo­
jenny przynosi obu stronom tylko 
szkody, a dla całości państwa, gdyby 
dłużej miał trwać, mógłby być bardzo 
niebezpieczny. Jeżeli na niemieckich 
wiecach ludowych zapewniano, że za- 
stępcy Niemców nie mogą wziąć udzia 
w obradach, jeżeli poprzód rozporzą 
dzenia językowe z 5 kwietnia me bę 
dą cofnięte, to jest to tylko tradycyj­
na walka między sprawą a formą. 
Tymczasem merytoryczna treść propo- 
zycyj rządowych może skłonić Niem- 
oów do przystąpienia do rokowań u-

Wiedeń d. 20. sierpnia. 
Reichswehr i Fremdenblatt ostrzega 

ją  Niemców przed usunięoiem się od 
konferenoyi. Reichswehr twierdzi, że o- 
znaozałoby to ostateozną kapitulaoyę 
niemieckiego postępowego stronnictwa. 
Jeżeli Schonerer namówi ich do tego, 
to stanie się to z wielką krzywdą dla

Wiedeń J. 20 .ierp.ua. ■ f ” *  >>° « «
_ , v v . , od wzięoia udziału w konrerencyi zeBadem rozesłał zaproszenia do.■ t względów tormalnyoh (oormęcie roz-ozeskiego marszałka krajowego Lob- , , . i.6 , . ,  , J Ł °  . , porządzeń językowych — przedtem),do przewódcow stronnictw . „uniemożliwi akoyę ugody.

TELEGRAMY.

kowica, do przewódcow stronnictw 
czeskiego sejmu Buquoy, Herolda, 
Schlesingera, Oswalda Thuna na kon- Ostdeutsche Rundschau stawia jako
ferencyę w prezydyum Rady minia-* przedwstępny warunek udziału Niem- 
trów dnia 26 b. m. Na konferenoyi ców ,w . konferenoyi zapowiedzianej 
tej omówione być mają znane pro- zniesienie rozporządzeń językowych, 
jekty przedłożeń dla sejmu ozeskiego. hib ustąpienie Badeniego. W kołach 
Jakioh mężów zaufania na konferen- młodoczeskioh agitują także za usu- 
oyę tę nadto sprosić należy, pozostawił nięoiem się od obrad konferenoyjnyoh. 
to Badeni wyżej wymienionym przy- W niemieoko postępowyoh kołach
wódoom stronniotw. panuje opinia, że niemieooy posłowie

Fremdenblatt omaw;ająo zaproszę- z Czech, niewątpliwie odrzucą zapro- 
nie mężów zaufania rozmaitych stron- szenie na konferencyę ugodową, da- 
niotw z Czeoh na 26. bm. zaznacza, lej, że reprezentanci wiernokonstytu- 
że rozohodzi się o obszerny program oyjnej większej własności zjawią się 
reformy, która zapobieźe wszelkim na pierwsze posiedzenie i oświadozą, 
nowym zażaleniom i stworzy zdrowe, żó wobeo abstynenoyi niemiecko-po­
silnie zbudowane stosunki. Burze z po- stępowych i niemiecko ludowych po­
wodu sporu językowego nie mogą słów współdziałanie ich byłoby Uuzo- 
skłonić rządu do opuszczenia raz obra- rycznem.
nej drogi. Poszozególne ozęśoi, a jest Wiedeń d. 20. sierpnia
ioh sześć, dzieła reformowego tworzą W sferaoh kompetentnych zape
organiczną, zespoloną oałość. wniają, że minister finansów dr. Bi

Najwięcej materyału do debaty da liński przygotowuje projekt ustawy o 
kwestya językowa- Projekt rządu o- odszkodowaniu gmin za czynności po­
piera się w głównej ozęści na propo- ruczonego zakresu działania, zwłaszcza 
zyoyi Pferchego i Ulbrioha, który to za pobór podatków.

Wiedeń d. 20 sierpnia.
Dyplomatyczny agent bułgarski w 

Petersburgu, Stanciow, dawniej repre­
zentant Bułgaryi w Wiedniu, przybył 
tu z Ruszozuka. Neue Fr. Presse twier­
dzi, że przybycie jego stoi w związku 
ze sporem istniejącym między Sofią a 
Wiedniem.

Praga d. 20 sierpnia.
Dnia 23. bm. odbędzie się konfe- 

renoya niemieokioh posłów wszystkioh 
trzech strouniotw.

Wczoraj wieozorem przyszło do 
eksoesów ulioznyoh. Gdy jedno zgro­
madzenie ludowe zostało rozwiązane, 
tłum ludzi pooiągnął przed mieszka­
nie burmistrza, żądając otwaroia ra 
tusza. Straż polioyjna rozpędziła tłum, 
który następnie udał się przed nie­
mieckie kasyno i tam demonstrował. 
Dopiero po północy nastał spokój.

W Gablonz trzech czeskich żołnie­
rzy, upiwszy się, znieważyło trzy nie- 
mieokie kobiety, a jednego Niemca 
bagnetem poranili.

Praga d. 20 sierpnia.
•starosta okręgu Asoh ohoe zezwo 

lió na odbycie niedzielnego wiecu, je ­
żeli zebranie to odbędzie się pod go 
łem niebem. Wobeo tego aranżerowie 
wieou oświadczyli, że nie skorzystają 
z tego zezwolenia, a wobeo zakazu 
znajdą inne środki manifestacji tysię­
cznych mas przeciwko rozporządze­
niom językowym.

Narodni Listy otrzymały wiadomość, 
że w razie niezwołania Sejmu ozeskie­
go, Rada państwa zwołaną zostanie w 
końou września, a na porządku dzien­
nym pierwszego dnia staną wybory 
prezydyum i delegacyi, kwestya za­
siłków dla okolio dotkniętych powo­
dzią i indemnizacya rozporządzeń, wy 
danych w czasie po odroczeniu Rady 
państwa.

Narodni Listy komunikują słowa 
oesarza, wypowiedziane podczas au- 
dyenoyi, udzielonej jednemu z tajnych 
radców. Cesarz powiedział: Oficerowie 
muszą uozyć się mowy używanej w 
pułkaoh poszozególnyoh, to też nie­
mieckim urzędnikom w Czechach — 
w ioh własnym interesie — potrzebną 
jest znajomość ozeskiego języka.

To samo pismo donosi, że prezes 
Koła polskiego p. Jaworski, na we­
zwanie młodoczeohów odpowiedział, 
że zwoła komitet wykonawozy więk­
szości parlamentarnej na posiedzenie, 
celem obrad nad zajęciem stanowiska 
względem ministerstwa.

Stanie się to jeszcze przed*'pier­
wszym września. W sprawie konferen­
oyi ugodowej Nar. Listy twierdzą, że 
rząd nie zapatruje się optymistycznie 
na ioh wynik; pokaże się teraz, czy 
umiarkowane, czy skrajne elementa 
ozeskioh Niemców zwyciężą. W razie, 
gdyby konferenoya nie doszła do sku­
tku z winy Niemoów, musiałby się 
rząd zbliżyć do prawicy i w tym sen­
sie zrekonstruować gabinet.

Pilzno d. 20. sierpnia.
Dom Nieraieoki i hotel pilzneński 

były wczoraj przez setki Czechów ka­
mieniami bombardowane. Wszystkie 
szyby pobite. Musiano zarekwirować 
wojsko do przywróoenia porządku

Budapeszt d 20 sierpnia.
Rząd węgierski wypracował pro 

jekt nowego regulaminu, uła‘ wiająey 
agendy korony, tj. przydzielająo śpra 
wy mniejszego znaczenia kompetencyi 
ministrów.

Berlin d. 20 sierpnia.
Król Syamski przybędzie do Pooz 

damu do oesarza d. 26 b. m. i będzie

d. 29 na paradzie korpusu gwardyi, 
poczem się na zaprosiny ks. rejenta 
meklembursko-szweryńskiego uda do 
Szwerynu, a stamtąd do Kruppa do 
Essen.

Paryż d. 20. sierpnia.
W śledztwie prowadzonem z powo­

du słynnego pożaru bazaru dobroozyn- 
nego odstąpiono policyi poprawozej do 
ukarania br. Maokau i 2 służąoyoh ki­
nematografu.

Paryż d. 20 sierpnia.
W pobliżu miejsca, gdzie onegdaj 

podrzuoono bombę, znaleziono kartkę 
z napisem: „Niech żyje Alzaoya i Lo­
taryngia, nieoh żyje Polska, śmierć ty­
ranom !“ Wnioskują z tego, że spraw pszenicy 
oą zamaohu nie jest anarchista, ale ja ­
kiś sfanatyzowany Polak.

Paryż d. 20 sierpnia.
Do Lourdes wyruszyło 40.000 piel­

grzymów.
Rzym d. 20. sierpnia.

W Gressoney (w Alpach włoskich) 
gdzie królowa włoska bawi, wyprawili 
mieszkańcy i turyści demonstracyę na 
cześć hrabiego Turynu. Królowa z bal­
konu swojej willi serdecznie podzię­
kowała za te hołdy. Król urządza w 
w Valsavaranche dwa dni wielkie po­
lowania na oześć hr. Turynu

Konstantynopol d. 20 sierpnia.
Porta nakazała najsurowiej wszy­

stkim walim i komendantom wojsko­
wym na prowincyi, aby nie dopnsz- 
ozali do ekscesów przeciw Armeńczy­
kom i pod osobistą odpowiedzialnością 
strzegli publicznego pokoju.

Konstantynopol d. 20 sierpnia.
Aresztowany Armeńczyk, który 

ohoiał onegdaj zburzyć bombą bank 
ottomański nazywa się Kakabet. Ze­
znał, że przed dwoma dniami przybył 
z Rosyi.

Pogłoski, jakoby i mlodoturoy mie­
li udział w onegdaj szych zamaohaoh 
są nieprawdziwe. Wszystkie trzy za­
machy spełnili Armeńczycy.

Konstantynopol d. 20. sierpnia.
Przybyoie Murada beja, przewódcy 

młodoturków, do Konstantynopola po­
twierdza się. Sułtan nietylko go przy­
jął, ąle i ozłonkiem Rady stanu zamia­
nował. Aresztowania nie ustają; miano 
schwytać kilka składów broni Pogło­
ski, że się na jakąś nową burdę ar­
meńską zanosi, nie cichną. Jak sły- 
ohaó, tajna polioya francuska i rosyj­
ska strzeże pałaou sułtańskiego i am­
basad.

Pewien wysoki dostojnik turecki 
powiedział: „My mamy ozas, choćby
się rokowania pokojowe aż po paździer­
nik pociągnęły". Szowinistyozny tu­
recki Sabah pisze: „Na półwyspie Bał­
kańskim nasz wpływ góruje; ubiegają 
się o naszą przyjaźń, a Europa uwzglę­
dnia nasze usposobienie". Zarazem da­
je do zrozumienia, że w kołaoh tureo- 
kioh myślą o federaoyi bałkańskiej pod 
przewodem Turoyi.

Konstanstynopol d. 20. sierpnia.
Półurzędowy organ tureoki Sabah 

we wstępnym artykule radzi, aby pań­
stwa bałkańskie zawarły związek pod 
egidą Turoyi.

Madryt d. 20. sierpnia.
Rząd hiszpański przygotowuje no­

wą ustawę przeoiw anarchistom, we­
dle której wolno będzie wydalać i de­
portować także takieh anarchistów hi­
szpańskich, którzy się żadnej zbrodni 
wprost nie dopuścili. Zdaniem rządu 
nie ma mowy, aby międzynarodowa 
umowa oo do anarohistów przyjść mo 
gła do skutku.

Dział ekonomiczny.
Wszystkie te dane pozwalają liczyć 

na dalsze wzmocnienie tendencyi, wia­
domo zaś, że zwyżkowy nastrój dla 
jednego ziarna powoli lecz zawsze 
udziela się innym rodzajom zboża.

Jezioro naftowe. W Alaszce, w bło­
gosławionym kraju złota i innych cennych 
minerałów, odkryto ostatnimi czasy wiel­
kie pokłady węgla i obfite źródła nafty. W 
centrum kraju znajduje się wielkie jezioro 
naftowe, zasilane dopływami rozlicznych źró­
deł. Według orzeczenia znawców nafta jest 
przedniego gatunku, a tak obfita, że przez 
długie lata zaspokoić może potrzeby całej 
ziemi.

Ciekawe cyfry.
Żniwa nie wszędzie wprawdzie u- 

kończone, już dzisiaj jednak czy to 
na podstawie próbnych omłotów, czy 
z innych oznak można wyrobić sobie 
niejaki sąd o tern, w jakim stopniu 
rynek wszeohświatowy zaopatrzony 
będzie w roku bieżąoym w pszenicę.
W tej mierze na szczególną uwagę za­
sługuje tymczasowa ooena zbiorów, 
uskuteczniona przez pewne angielskie 
czasopisma zbożowe, posiadające ?a- 
wsze śoisłe i szozegółowe dane ze 
wszystkioh stron świata. Otóż według
informaoyj tyoh pism, ogólny zbiór Lwów, dnia 20. sierpnia 1891.

W e wszystkich p&nstw&ch, Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
Europy wynosić będzie w roku b i e ż . ! od 200 zł. m. k 215-— do 218 Kolej Lwow-
161.850 tys. kwarterów, gdy w roku ’ Czerń.-Jassfea po 200 zł. w. a. 281-— do 285-—,
U b ie g ły m  w y n o s i ł  189.705 ty s . k w a r t  ^ T r fd y ? 0 g a £ / Po V o  T ^ a
W 1895  r . loo.O&U jy s . k w ., W r. 18 J4  — •— do 210'—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po
191.250 ty s- k w ., a w  1893 r. 181.860 100 zł. 200-— do 210-—. 
ty s . k w . W id z im y  stą d , ż e  i p r z e w i - '  Listy zastawne na IW  zL: Banko MpoŁ gal 
A m  „  1 „  ń ■ * ’ „ . . „ o  4% koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10%d y w a n y  w  r o k u  b ie ż ą c y m  p lo n  jp s z e -  crem_ n 0 .20 do 110i90i 41/  0/ log w 50 iat

Wia&Miiaści giełdowe.

nicy we wszystkich państwaoh Euro- ?0G™0 do 100-70. Banku krajowego 4*/,% los w 
Ostatniem p ęcioleciu zajmuje 51 lat. 100T>0 do 101-20. Banku krajowego 4%

Dane bowiem, na których je  opa;to, 97-20 do 97-90 
zbierane były w drugiej połowie ozer- Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
wca, z późniejszych zaś wiadomośoi neS° 4% 9.-80 do 98-50. Buków, funduszu pro- 
okazuje £ *  ie  n i eńropejakim ™ k n
pszenicznym położenie pogorszyło się pożyczka krajowa 6% w. a. 103— do ——
znacznie od tego czasu, czyli że przy- 4 ■/,% — do — . 4% obliga-ye kolejowe
toczona powyżej cyfra plonu pszenicy Ba,r 1 krai- — za ^  “°m- „

L osy : Losy miasta Krakowa 27-2o do 29'2o dla Europy może w rzeczywistości r i iasta Stanisławowa 4 2 - -  do
będzie jeszcze niższa. Fo dodaniu do Monety. Dukat cesarski 5-60 do 5-70. Napo-
przypuszczalnego zbioru W Euronie leondor 9-48 do 9-58. Półimperyał 9-55 do 9 65.
plonu pszenioy, przewidywanego w Bubel_ rosyjski srebrny_l-20-_-— do_ 1-25-—. Rubel
Ameryoe i Indyach, otrzymamy dla 
roku bieżącego w sumie cyfrę 255.850 
tys. kwarterów, podczas gdy w roku 
zeszłym zebrano ogółem 272.425 kw., 
w 1895 r. 280.450 tys. kw., w 1894 r. 
286.850 tys. kw., w 1893 r. 271.760 
tys. kw., w 1892 r. 266.550 tys. kw. 
i w 1891 r. 266 260 tys. kw. Rok bie- 
żąoy przeto, jak przewidują, da naj­
mniejszy w ostatniem siedmioleciu 
zbiór pszenioy, mniejszy nawet niż

rosyjski papierowy 1-27-25 do 1-28 25. 100 marek 
niemieckich 58-60 do 59'— .

WledeB dnia 20 sierpnia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36o 37, Kredyty węgierskie 398*50, Anglo- 
banki 160*— , związku banków. 257"50, 
Unioubank 298"— , Landcrbank 238"— , 
staatftbany 348*37, Lombardy 8812, kolej 
nadłabska 258'50, kolej północno-zachodnia 
252 —, tytoniowe 16050, Rima 267-50, 
Alpiny 134 40, renta majowa 102"32, Renta 
korony węgierskiej 100 15, losy turec. 64 10,pszenioy, mniejszy nawet 

w pamiętnym z powodu ogólnego nie- ^arki 5877.
urodzaju r. 1891. j Berlin dnia 20 sierpnia. Przy zam-,

W idoki tegorooznej kampanii zbo- tnieciu wczorajszej giełdy notowane: kredy- 
żowej uwydatnią jaśniej poniższe cy- ty ‘ 229 60 (366-15), staatsbany 1 4 8 '-  
fry, wykazujące plon pszenicy w Euro- ( l7 .69j lombardv 38 -  (88 97). 
pie, jej spożycie i coroczny jej m e-i Frankfurt dnia 20 sierpnia. Przy-
dobór, zaspakajany dowozem z ze- umknięciu wezoraiszei giełdy notowano Kre- 
wnątrz Europy. Cyfry te są podane djty 31()37 (565.93 , gtatsbauy -  — 
w tysiącach kwarterów. (—*— ), lombardy 78 87 (90-—), aipiuy

1897/8
1896/7
1895/6
1894/5
1893/4
1892/3
1891/2

plon
162850
189725
186550
191250
181360
171750
147260

spożycie niedobór 174-— (191-30).
206000
205000
204000
203000
202000
201000
200000

44150
15275
17450
11750
20640
29250
52740

f Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

j — Wiedeń 20. sierpnia. (Telegram 
i Q(ie. Nar.) Dzisiaj o godź 10. mini t 
30 w południe notowano na giełdzie 

. wiedeńskiej: kredyty 365 75, węg. zakład 
kredytowy — —, anglobanki — *—, 

Z zestawienia danych powyższych ■ lenderbanki 238‘—, koleje państwowa 
okazuje się, że w lb. konsumeya psze-. 347*75, elbethal — *—, akoye tytomo- 
nioy w Europie mieć będzie niedobór, we 159-—, aipiny —.—, losy tureokie 
nie wiele mniejszy niż w klęskowym —*— ,, nnionbanki —*—, rubie —.—, 
r. 1891. |-----------------------------------------------------------
ok„“ :  2  Z towarowych.
żąoego. W r. 1891, gdy w Europie było j Lwów.dn. 20. sierpn. (Przedruk z urzędowej, 
niedoboru 25 mil. kwart., w Ameryce: „Gazety lwowskiej). Pszenica9-75 do 10*— »ł.
zebrano 85 nul. kwart., a w Indyach 7'50 do 7 7% - / f  ”  j ,rortTarnyn 0 . t 1 •> x 6*25, leczmien pastewny 0 — do 0*— , owies o*7534 mil. kwart., podczas gdy w rb. w do rMpr.k K12 _  dc m o , groch 6-- do 8—
Ameryce spodziewają się tylko 74 m il.. wyka 0 — do 0 —, nasienie lniane — do
kw., a w Indyach 24 mil. kw. W  rb
przeto w porównaniu z r. 1891 Europa 
potrzebować będzie wprawdzie psze­
nioy mniej o 8 mil., leoz kraje zamor­
skie mogą dostarczyć mniej o 25 mil. 
kw., czyli że pod tym względem rok 
bieżący jest najbardziej niepomyślny 
w szeregu ofctatnich lat siedmiu. W do­
datku w rb. wszystkie bez wyjątku 
rynki rozporządzają niezmiernie szczu­
płymi zapasami pszenicy, tak, że już 
teraz zmniejszył się dowóz pszenicy 
na rynki konsumoyjne. Trzecim wre­
szcie ważnym rysem do charaktery­
styki położenia obecnego jest ta oko­
liczność, że dzięki wczesnej wiośnie 
i wyjątkowo wczesnemu rozpoczęciu 
kampanii zbożovej, zbiór tegoroczny 
pszenicy musi zaspokajać potrzeby 
nie 12, lecz około 13 miesięcy, aż do 
nowych zbiorów, czyli Ż9 nietylko iż 
posiadamy mało pszenicy, ale i dłużej 
niż kiedyindziej żywić się nią musimy.

nasienie konopne — •— do —*—, bób 
— - -  do •— . bobik 0-— do 0-—, hreczka 0-—
do 0-— koniczyna czerwona galic. — -— do 
—-—, szwedzka *— do —*—, biała —*— do 
—•— , anyż —•— do — ■—, kukurudza stara 
5-50 do 5-75, nowa 5 50 do 5 75, chmiel —■— 
do — •—, chmiel nowy na termina od — ■— do 
—•— , spirytus gotowy — -— do — ■— , na teim- 
min — — do —, Tymotka — ■— do — " —. 
Waranty — *— do —-— .

(Telegr. „Gaz Nar.“)
Wiedeń 19. sierpnia. Notowano pszenicę na 

jesień 11-98 do l i -05, pszenica na wiosnę 11-71 
do 11-76, żyto na jesień 8-92 do 8-95, żyto 
na wiosnę 8-94, owies 6-55 do 6 57, kukurudza 
5 18— 5'20, rzepak 13-30 do 13-40, spirytus —

P r s y j s c h a l i  do Lwowa.
Dnia 20 sierpnia.

Hotel Zorża. M. Tustanowski * Os- 
krzesiniec, E. Munter z Stupieniec, dr. St. 
Grlogier z Tarnopala, A. Rodakiewicz z 
Przemyśla, K. Sepsy z Szatmara.

Napisał

Wiktor Clierbuliez.

(Ciąg dalszy.)

Chwyta! za jeduym zamachem dwie 
sroki. Szukał rzadkioh roślin, któryoh 
mu brak było w zielniku, albo których 
miał tylko niedostateczne egzemplarze, 
a równocześnie usiłował wyzwolić się. 
z pod panowania wspomnień, które go ■ 
rojem obsiadały, prześladowały i go­
niły za nim, jak za zbiegiem.

Czy wstępował na pagórki obwie­
dzione krzakami tarniny i terpentyny, 
ozy się zagłębiał w załomy gór ocie­
nione mirtami i różami wawrzynowe- 
mi, ozy wreszcie wioozorem, znużony 
i wyozerpany drogą, szukał legowiska 
w jakiej oberży wiejskiej albo prosił 
o gościnę chłopa, wszystkim i wszy­
stkiemu, ludziom, rzeozom i roślinom 
m ówił:

— Tylko mi o niej nie mówoie l 
Pozwólcie niech zapomnę, jakie miała 
oozy, włosy, cerę twarzy koloru am­
bry i jakie rozkoszne obietnioe kryły 
się w dźwięku jej głosu srebrnego, a 
przeciągłego.

Szukał zapomnienia, które z po­

między wszystkich rzadkioh kwiatów 
najtrudniej iest zerwać.

Tymozasem, nie mając nic lepszego 
do roboty, chciał zamęczyć własny 
smutek.

Długie marsze i pochody powrotne 
po jednym i tym samym kawałku 
ziemi wywoływały w nim zbawienne 
przytępienie umysłu i dawały mu no­
ce pełne snu pokrzepiającego. W snach 
dziewozyny swojej nie widywał, ale 
skoro tylko otworzył oozy, natyoh- 
miast stawała koło niego i zaczynała 
doń przemawiać. Oskarżała go głosem, 
w którym jęk ozuć było, że jest dla 
ni6j  zhyt surowym, bo czyż to ona 
temu winna, że tak łatwo ją przeko­
nać, że słucha rad cudzych i że lu­
dzie dają je j złe rady? Nie słuchał on 
jej tłumaozenia się, na jej zarzuty od­
powiadał :

„Stary dziad powiedział oi, jakie 
jest twoje właśoiwe miano, a ja  nigdy 
się ni* ożenię z kobietą bezwiednie 
żle ozyniąoą".

I zaczynał na nowo gonić.
Wybrał dla siebie dobrą reoeptę, 

bo onooiaż nie mógł zapomnieć, to 
jednak stopniowo uspokoił się przy­
najmniej.

Pewnego wieozora w okolioy Collo- 
brićres’n spotkał miejsoowego sędzie­
go pokoju, który w zażyłej przyjaźni 
żył z jego ojoem, a który go zaprosił 
na krótki wypoozynek do siebie. Przy­
jął zaproszenie. Sędzia pokoju opo­
wiedział mu, że Trayaz jest obłożnie

ohory, a nazajutrz Noudet, przyby­
wszy z wizytą, zawiadomił ioh o 
śmierci milionera.

Wiadomość wywarła na Sylwęrym 
głębokie wrażenie. Obudziły się w nito 
sprzeczne uczucia dla nieboszozyka. 
Byłby mógł powiedzieć o sobie:

Zoyt wiele dobrego mnie *yrzą 
dził, bym go miał złym nazwać

Zbyt w ie le  z łe g o  m n ie  W y rzą d z ił , 
b y m  go m ia ł d o b r y m  nazwać.

— Przebaczam ci — myślał. — 
Niech się Bóg nad tobą zlituje!

Mimo to zmarszczył brwi w chwili, 
gdy mu notaryusz powiedział, że ró­
wnie jak kuzyn Kazimierz należał do 
liczby tych osób, które dziadek wy­
raźnie wyznaozył do wysłuchania te­
stamentu. Odczytanie ostatniej woli 
mia.o nastąpić w domu malarza w dwie 
godziny po pogrzebie.

— Doprawdy, ten Trayaz był za­
wzięty w gniewie — zawołał. — Je­
żeli ohciał mi jeszoze jedną przykrość 
wyrządzić, to żle się wziął do rzeczy. 
Aby zawieść ożyje nadzieje, trzeba 
aby ten ktoś je  miał, a czegóż ja  się 
mogę spodziewać? Co innego Kazi­
mierz! ten ma tego rodzaju imagina- 
oyę, że gotów oliwę wycisnąć nawet 
z kamienia. Zresztą wszyBtko jedno, 
tylko mnie mogliby pewnie nwolnió 
od tego trudu.

| Wykrzywione usta pana Noudefa 
odpowiedziały mu na te słowa uśmie 

I ohem, ale ponieważ Sylwery nie był 
pornoznikiem okrętowym , więo też

woale nie żądał wyjaśnienia od nota 
ryusza, dlaczego był wesołym.

Trayaz’owie mieli na borzuskifli 
cmentarzu skromny grobowiec rodzin­
ny. Tamto chciał jeden jedyny z nich,
00 narobił troohę hałasu w świecie swo­
ją osobą, zakosztować obok kości ro­
dzicielskich słodyczy spokoju bez koń 
ca, niezatrutego nudami.

Sylwery przybył w chwili, gdy się 
już orszak tworzył. Poproszono go, aby 
wsiadł do jednego z powozów, zarezer­
wowanych dla rodziny, w którym Ka­
zimierz z wielkim y ospiechem przybyw 
«zy na uroozyst śó  , ząjął już miejsoe, 
le Sylwery wolał pójść pieszo.

Pogrzeb naboba zwabił zewsząd tłu­
my oiekawych. Tak jak Amelina, tak
1 większość ludzi dziwiła się , że cho­
roba w tak krótkim przeciąga ozasu 
porwała jak zwyczajnego śmiertelnika, 
ozłowieka tak bardzo bogatego, tak 
wielmożnego i dnmnego. Rozmawiano 
o nim jak o jakiem zjawisku, ale mię­
dzy tymi, w których wzbudzał niebo­
szczyk największy podziw, nie było 
ani jednego, eoby mu dał choćby cząst­
kę serca. Przyznawano mu, że miał 
hojną i szczodrą rękę, że nikomu nie 
odmawiał pomooy, ale też wypowiedzia­
no mu, że w mowie był ostrym i do­
kuczliwym i choć nie odrzuoał wnoszo­
nych do siebie próśb, to mimo to da­
wał się we znaki petentom. Jego gnie­
wna dobroozynnośó, a miłosierdzie smu­
tne i bez wdzięku podobne było do 
półnoonej okolicy pozbawionej słońoa.

-̂ Hśrtral dął owego dnia gwałtownie 
i woale nie było ciepło. Pan Lejail po- 
dejrzywał nieboszczyka, że to dla r~ego 
złośliwie zamówił taki wicher na swój 
pogrzeb, uważał to poprostn za pułap­
kę na siebie. To też wybierając się 
z domu eksprefekt uprzedził żonę, że 
nie wróci żywy z pogrzebowej awan­
tury. Sylweremu przyszła myśl do gło­
wy, że taki czas wietrzny i zimny do­
stosowany był do okoliozności, i że mi- 
stral jest wiatrem oczyszczającym choó 
ostrym.

— Dziadek, tak myślał, obdarł mi 
życie ze wszystkiego, co było jego o- 
zdobą, ale kto to wie, byó może że 
mi tym sposobem przysporzył zdrowia. 
Wody stojące i senne wydzielają mia- 
zmaty i tak też w rozkoszach sennego 
życia kryje się tajemne zepsucie.

Ceremonia nie była długą. Trayaz 
rozporządził, aby za jego duszę odpra­
wiona była w kościele tylko jedna 
msza oicha i aby nikt nad grobem nie 
przemawiał. Obecni na pogrzebie mó­
wili dużo, ale cicho, bo bywają niebo- 
szezykowie, którzy niepokój wzbudzają 
w żywych. W" chwili ogólnego milcze­
nia można było słyszeć głucńy łoskot 
ziemi padającej na trumnę, świergot 
uradowanego czemś wróbla, co usiadł 
na g a łę z i  oyprysu, a w dali w głębi 
doliny przeciągłe i ponure wycie nie­
pocieszonego doga. Pies został na to 
stworzony, aby na tym świeoie, opa­
nowanym przez bezoelowe dysputy, by­
ła przecież ohoó jedna istota, zdolna

do owej miłośoi, bosko nierozsądnej, 
która nie sądzi tego, oo ukochała.

Za powrotem sutą wieczerzę poda­
no tym wszystkim, oo mieli byó obe­
cnymi na czytaniu testamentu, a mię­
dzy którymi było też kilku funkoyo- 
naryuszy gminnyoh ze wsi okolicznych. 
Wchodząc do sali jadalnej, Sylwery 
natknął się odrazu na Amelinę i jej 
matkę. Zadrżał, ukłonił się i odszedł. 
W kilka ohwil później spostrzegł, że 
ona patrzała na niego uparcie i że w 
tem spojrzeniu było można ozytaó nie­
me błaganie. Nie próbowała mówić do 
niego. Popadła napowrót pod maoie- 
rzyńską władzę, a pani Verlaque’owa 
niczego bez namysłu nie czyniła. Sto­
sowała się do czasu i pory, wedle 
wiatru naciągała żagiel i to była jej 
jedyna i niezmienna zasada, zanim 
więc mogła załatwić rachunki ze Syl- 
werym, musiała wyczekać informaoyj 
pewnych, które rychło miała dostać.

Godzina wybiła. Od dłuższego już 
czasu młodzież z Lavandou zgroma­
dziła się na -nierzchołku wzgórza, bę- 
dąo9go granicą Sadn Figowego a chro­
niącego od wiatrów Antoniówkę. Chłop- 
oy i dziewczęta oiekawie spoglądali 
na chatkę, w której miał się roz­
strzygnąć za chwilę niejeden los, a z 
której niebawem jedni mieli wyjśó z 
sercem wezbranem radością, a inni z 
śmieroią w duszy.

(C. d. n.)

1
chiósko-rcsyjskie, znane ze swej dobroci, dobrze naciągające a:o- Yj

matyczue, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, */i
najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty, */,

kilo Cesarskie Congo złr. 2*30 
* Imperial Congo „ 4*—
„ Okruchów najlepszych złr. 1*40

Yj kilo Monopol złr. 3-—
7 .  -

i 1-80
Ki-Hiug 5 — W ład . Bażant,

Lwów, ul. Halieka L 3.



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 2 J . Sierpnia 1897, Nr. 221.

Nakładem Księgarni katolickiejora wiAD. mmmm
w Krakowie

w y s z ł o  i w i s i o

O F I C T U n
o Najśw. Maryi Pannie

r-edie brew iarza rzym sk ieg o , po pol­
ski 1 pc la e ln le , ca pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym diukiem a w forma 
eie n ałjm  (32°, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i O floyum  za zm ar­
ły c h  (Officium defunctorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna-j 
.zeL,_ ofieyom i rubrykami, ozdobione1 
obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Bzymit kosztuje bez opra­
wy 1 z łr . K  c t., oprawne w płótno ang. 
brzegi pasowe 1 z łr . (*0 e t ; zaś w wy­
borową skórę szsgrynową brzegi pąsowe 
lub złote 2 z lr . 2o et. Ńa porto dołączyć 

należy 20 centów.

m m iii Batlstello, Trynst
rozsyła franco przez pocztę

ślubne mirty prawi* tnijlistna
30—50 cm. długości 100 kawał­
ków złr. 180;  50—70 długości 

za 100 kawałków 3 złr.

pie i i
w najlepszym wyborze, po niskich cenach.

m c  v n o i
oryginalny, kuracyjny, wysyła pocztą za 
opłaconym frachtem 2 bntelki 1-litrowa 
za zrr. 3‘80. Za prawdziwą dobroć konia- 
kn ręczy, w przeciwnym razie koniak 
przyjmuje z p; wrotem i naieżytość zwraca
Makowski, Wien, IX. Ackergasse 11.

D R O B N E 2  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a i a .

SIA T K A  żelazna, lakierowana do osłony 
okieD fo  1 złr. za metr kw., Drut kol­

czasty cynkowany, do ogrodzeń , po 4 — i 
4'50 za 100 metrów, poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

U śZU KU JĘ dzierżawy folwarku i po­
sady rządcy ekonomicznego. Wiado­

mość : A, B. restante Niźankowic?.

Bi u r o  n a u c z y c i e l s k i e ,  Halicka
10, Morawska, poleca zdolni nauczy­

cielki Polki, każdej narodowości bony.

SK LEP z portalem , najodpowiedniejszy 
na skład obuwia, masarski lnb większy 

korzenny — zaraz do wynajęcia. Ul. Gro 
d>cka 5. 4 3

Cntnnrofi-n Studja dawnych modeli, 
I U l t i y i  d l l G  dla mrlarzy, rysowni­
ków i rzeźbiarzy, dam»kie, męskie i dzie 
cinue. Katalogi z wzorami 1 złr. w mar 
kach pocztowych. E . Mslnar, Budapeszt, 
Bethlengasse 12, J. piątro, drzwi 9.

PRZYJM Ę STUDENTÓW z domów in 
teligintnych na s ancyę. Łyczakoz. "ta 

6. drzwi 15. 496

ISTAUCZYCIELKA do przedmiotów szkol­
ili nycb, muzyki, francuskiego , szuka u- 
mieszczenia. Adres: Nauczycielka, poste
„est. Obertyn. 494

S IE W N IK  19-rzędowy Melichara , w zu­
pełnie dobrym stanie, mało używany, 

ma na sprzedaż za 209 złr. Zarząd gospo­
darski w Odnowie p. Kulików.

)EEMIOWANE medalami tutki Niemo 
jcwskiego wszędzie do nabycia.

Czeskie morele
fłuwce w całym świeeie, w 5-k)g. koszy 
kach, wysyła po złr. 2‘25, brzoskwinie po 

2 złr. J. Jinaiich w Melniku.

B r y n d z a
ikij w a, górska, świeża, przesyłka 5-kilo 
wa złr- 2 28. Dwór Łapszyn Brzeżany

Ważne dla rolników!
K a m i e ń  s i n y

(siarczan miedzi),

i b a a j c s :
chemika rolniczego Dnpnya,

Oliię 1 w  do Mm
poleca

po wyjątkowych c nach

Lwów, Żółkiewska ). 2.
Firma założona w r. 1843.

Oliwna (lecejskaj, Kaukar ka Eagouzyno- 
w£i, Rosyjska mineralna , Galic^ska mine 
ralna, Rzepakowa, Rzepakowa odkwaszona, 

T łuszcz do sm arowania maszyn 
(Tłuszcz koDSystentny)

Sprzedaż hurtowna i detailiczna
poleca 2016

Alojzy Hiibner, Lwów
Rynek 1. 38.

2030  pokoi tapet
na składzie, taniej niż wszędzie.

Story płócienkowe na 
wałkach samoczynnych

Panom przedsiębiorcom i b downicz/m| 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztof owi cza
Lwów, plac Halicki I. 2.

WIEN
I.. Satathorgaaae 3.

nieodwołalnie
ostatni tydzień!

KONTYNENTALNY

EDEN TEATR
w  te a trze  le tn im .

Dziś w sobotę 21. sierpnia
o g o d z in ie  8. wi eczór

IliOJJu

*o
o05

W  niedzielę
2 wielkie onedsMi 2
Po południu o 4-tej p lącą u- 
cznlowie 1 u z ird  p ołow ę ’ ce 

ny. Loża 4 ztr.

Kamenie młyńsKie ttancnsKie
i Toczaki francuskie

pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe
KAMIENIE MŁYŃSKIE

io mielenia twarflycli urzeilmiolów.

Gaiy klfftfeu n n ia n f t
z fabryki Dufour & Co.

C z e s k i e  i s s l ę s k i t
kamienie m łyńskie,

Saskie ziarniste
kamienie m łyńskie,

Narzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 

polecają w wielkim doborse i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyfcktcl

Od«rberg — Dworzec
6160 (Szlązk austrjacki).

C e n n ik i g r a t is  i  fra n co

^ h . r t 3 r e t a - e e t e t 3 r l s
nanczyciel tańców

£ m l l  D w o n a h
nlica Ki’ ńskiegn 1. 2 (sklep) Biuro 
gprzedaży dzienników we Lwowie.

Na przedstawieniu popołudniu:

Ś i M a  i 7 karłów
bajka czarodziejska ze zmianami. 

Na wie’08trcnne ż ą d a n ie :

Z
nowoczesnych mistrzów

które jedynie jeszcze ”  teatrze E n- 
pire w Londynie widzieć możn».

Ogromny sukces zab sny !
C O B T Y  i  R E T T L E

ze swojem komicznem potpouri.

„Program Teatru rozmaitości"
w 15 minutach.

Żyw a metamorfoza
przedstawiona przez iules Cascabel.

Na około świata pociągiem 
błyskawicznym.

20.000 stóp wysoka. W chmurach 
Sen dziewicy (muzyka przez Lumbj ej

S en  n o cy  le tn ie j
japońskie sylwetki cieniste.

Człowieł z z a p to w e m i palcami.

Świat czanim i cuaśw ayr Sclienń.
Zagadkowy lot przez publiczność.

Łatające śpiewające słow y anielstie
fantastyczna scena ze śpiewami.

FIGLE SZATa NA
Hrabia Azzaglio w minach zamku 
Castro. Pantomina ze zjawiskami du­

chów i upiorów.

Bilety do godz. 6 tej są do 
nabycia w filarze dzienni­
ków Plobna ulica Karola 
Ludwika 9, a w ieczór przy 

kasie icaira.

Meble żelazne
w osobnym magazynie na I-szem piętrze 

poleea w największym wyborze
. A . I f c T T O - J S r i

handel żelazny 
Lwów plac Yaryaelcl I. 9.

■  a  Łóżka zwykłe od
f{\------ - złr. 13 50. M&te
l i r  ; j ą  race druciane zł.

12. Łóżka dzle- 
oinne od złr. 11, 

Łóżka zwykłe '■ 
i ||BRm H flH ||nH H  składane zł. 5 50,

z tyłami całymi 
złr. 13'—. Umy- 

H 8 H H  walnie od zł. 2'zO
z płytą marmn 

W rową od zł. 23*—.
i  I  1  Postumenty na 

^  a -" ' .uknle od ł. 7.
L *  Bidety -  i  ' ,

porcel złr. 8'5C 
Kasy ogniotrwałe z fabryki Warthelmera.

Mugrave'go(n*.
Uinani są mm PrOSZf iądai 
najiepsie. XX katalogów.
fjhr. Garm, —

fabryka pieców ielaenych
Bodenbach ajE.

2059

E Do ra cjo n aln e g o  pielęgnowania ust i zębów

D C iLIf fUS W9IA  DO DST
Austr.-lYęg. patent. — Mentlor honorable Paris 1878.

A . u t t a e r > t y o z n a , n a n w a j ą o a  o d ó r  na u

D r .  O .  M .  F a t o e r a
przyboerznego lekarza ś. p. ces,-rza M a k s y m i l i a n a  I. etc.

S k ła d  g ł ó w n y :  W i e n ,  I . ,  H a u e r n m a r k t  3 . 
Austr.-Węg. patent. — Mentlon honorable Paris 1878. Składy we wszystkich a p t e k a c h ,  d r ó g  u e r y  a c h  i perfumeryaeh

Tamże również do nabycia: o. i  lc. n prz . P asta  do u st D r. C DE. F abera . 1607

■ i

F a b ry k a  sztucznych  n a ­
wozów Spółki komandytowej 
J u lia n a  W anga we Lwowie, 
ul. Akademicka 5, poleca na se­
zon jesienny wszelkie naw ozy  
o zniżonych cenacl. Cenniki wy­
syła się na żądanie odwrotnie.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PAFFUMERYA
401TIOLETTES bg PARMT
ED. PIMUD
lydio Aux Yiolettes de Parmę
i*r j» iii w g  Aoz Yiolettes de Parmę 
Wada nalotowa.. i oz Tioleltes do Parmę
Posada i i z  Yiolettes de Parmo
Olejek A u  Yiolettes de Parmę
Pador ryżowy.. . .  Am Yielettes de Parmę
ZosBoiyłi A u  Yiolettes de Parmę
2 BouP „a Str&sbonrg, 3J

PERFUMEBYĘ PIffAUDA
sprzodaje po cenzoh fabryoz oh

S . P IE L E C K I i S-ka, LW ÓW
główny T >agazyn broni, pirfnmeryi, rowe­

rów i przyborów uniformowych.

Towary Kolonialne
i owoce południowe

w najprzedniejszej jakośel
w handlu 7920

I  HerKlewicza w Lioilr

AmatorsKie irzDlstiwianiu
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi ooói występujących. Jako Tryzyer 
teatru hr. Skarbki we Lwewie, wydos u 
nalony w tym zawidzie, podejmulę się od 
nośnych zamówień tal' w miejscu, jak i 
na prowjncyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do oharakt“ryzowa- 
ni» Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskie
i wypożyczam peruki, któiyuh : pas mam
nadi wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i pernkarz

Lwów, plac MaryacfcI.

I
Instytut wychowawczy naukowy żeński

2067l m l ń n l a

Walentyny z Trojanowskich Horoszkiewieżowej
w e  L w ow ie, p rzy  nl. św . M ikołaja 1. 3

lejmnje cztery klasy niższe i pięć wyższych, przyjmuje panienki pensyonarki, 
półpensjunark i dochodzące uczmioe i zwyczajne uczęszczające na wszystkie przed 
mioty szkolne lub nadzwjezajne uczęszczające wyższych klasach na niektóre tyl 

ko godziny. Wpisy przyjmuje Zofia H oroszklewiozówni, przełożona iastytutn.

Fo to g ra fiic zn y
a p a ra t

,E O IS O N ‘

zł. 1,80

złr. T80Właśnie ukazała się 
senzacyjna nowośó

.EDISON"
otografiezny minuti y aparat. Zupiłnie gotowy, włącznie 

z płytami, farDami, chemikaliami, latarnią , papierem itd

z l r .  I  G O .
Przy wysy ce na prowinoyę 30 ct. osobno za szkatułkę 
Użycie bardzo łatwe i praktyczne. Przedwstępne wiadu’- 
moś.i foł,igrauozne nie potrzebne. Każdy aparat gotowy 

do używauia natychmiastowego. Prospekty grat s.

J e d j n c  ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a :

RIX’s photografische Manufactut*
Wien, Praterstrasse Kr. 16.

Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. Ges. król. nprzyw. Medale 1 odznaczenia

na wszystkich wystawach 
Jcrajow^ch i zagranicznych

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i ociu
Juliusza Mikolascha Następców ^

JAKÓB 8PR EC H ER  i Spółka
W K  L W O W I E

peleoa najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosellsy przednie, likiery, 
ramy tak krajowe Jakoteż i zagranlozne, starą Starkę, Owocówkę, Ratnfię, Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szozntek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalnośoi fabryk itd. 
p o  o o n a o l i  n a jp r x z a t {p n le .1 s x z o b .

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, j :: Kontnszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Loco Fat ” ka notujemy: C a ła  bute,ka KmiłikOWegO TOSOliSU 70 Ct.
3 ,  ,  Kontuszówki 60 „

Ł. 3.
Stempel 50 c t . 

L. 38.
L a b o r a t o r iu m  le c n o o io g il che m iczne ) c . i  i z i o t y  p o lite c h n ic zn e j w e L w o w ie .

Z. Or~ -tzon le .
Na podstawie otrzy snych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu­

zlu" i zanieczyszczeń alkoholicznych . ypada , że v odka z napisem: „ R o s o l l s  
p r z e d n i k m ln k o w y u jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zaw c- 
rającym cuk!er trzcinowy i cukier pzomieniony, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym ipirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użycin -asłu- 
guje.

dnia 23. maja 1894. Praf. Bron. Jdauilewśki (m. p.)

Poczuwamy się d" obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnieh izasaoh zostały wprowadzone, do 
haudlu fabrykaty bielizny, mianowicie.AA U u z u z m u j j  ; « , B u v u . v . w .

K ołn ierzyk i, m anszety i koszule
z  w i s e r n n k a m i
w rozmaitych pozycyach, jak o: „sto* 
o rę e ze , lub jako sfinksy drapie* 
mogą Publiczność szukającą nas ych 
tyl co ten ‘ owar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną

markę 
ochronną
M. Joss &
Praga VII.

K i W J L 1911

Jące lw y, lw y ze strzałą w ła p ie , skaezace przez 
żue“ , którymi są zaopatrzone. Poujeważ -naki e omylić 
tabrykatów, przeto rpraszamy o .wrócenie uwagi, że 
katem, który posiada tylko taką, tu uwidocznioną a dla

Lwa.
Lowenstein

Praga VII.
g p r t o d a ż ą  p o j o d y n o t ą  n l *  z a jm u ja m y  s ię .

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

n  A S Y G H A Y Y  R A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
w8Bj tkie- Bdś unajdujące się w obiegu 4V»°/i A.i_ygnaty k««owe z 90-duiowem wy- 
powiedteniem oprocentowane będą poczś|W*y od dnia 1. maja 1890 po 4°/o

i 30-dniowem teiriumen. wypowiedzenia.

li w ów, dnia 81. Styczni*. 1800. M M y r e k c y a .

F ranciszka Bum el
w łaścicielka pracowni sukien damskich

•m lica  3 S r ę t a  l .  V
wyjechała na dłuższy czas do Paryża.

we Lwowie, nlica Karola Lmlwita i . 5 , 1. piętro
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 

Sukna, Płótna, Bieliznę stołową,
Kilimy, Makaty,

9 ^  W yroby liturgiczne, 
Ąy koszykarskie, 1398

powroźnicze
koronkowe,L \

ceramiczne 
Hesztki %  rzeibiarskle

/  towary wy sortowane , t d  l t d -
niżej cen fabrycznych. ^

O.Centralny Bazar krajowy
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro.

sxnxnxKxnxsxiDcnxnxnxnx xa
■  0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny
1 B A N K  H I P O T E C Z N Y

przeniósł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura nJeściły się dotąd w mezaninie gmachu 

wiasnego do frontowych lokalnośoi w parterze.

Oddzfał depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
żący, przyjmuje do przeohowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(S a f e  D e p o s i t s j

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej schowek do wyłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote­
czny jak najdalej idące zarządzenia. W

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów X  
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

ixaxnxsiixraxsxm<nxax8

W Ł  I H K M O H I C Z
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernlowcach Rynek 1. 2
p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych 'ratkach

f i f f lY E )L& L  K  ©  g  IM U ©  g f f i
J a k o  t o :

Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy­
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­ry. usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 
Mydło kamłoirowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­

rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 

twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karbolowo - plasków do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek .

Mydło kreolinowe zawiera 6u/0 czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę, usuwa oryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .

Mydło siarkowe z w-elkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 40°,, 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
k a w a łek ...........................................................................

Mydło sm ołowo-gllcerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10% sutoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako z rykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do osu­
nięcia wszystkich nieczystości n&skórnych, jako t c : pia-

-• 35

•25 

•25 

•80

20 

•iO

I
I

.35

-25

—•85

gó plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ,<e *80
My i- ołowe zawiera 40®/» smoły (dziegcia) J

e, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg
/. na głowie — kawałei . _ .g o
storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 

rzeważnie przy świerzbach — kawałek . . —-30
A Zo tymoloT-s zasfiera 3% tytonia — znakomici* oczy­

szcza skórę oa wezeikich wyrzutów — kawałek .  —‘50

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


